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Przemówienie min. Zdziechow9kiego na komisji budżetowej.
Jaki stan skarbu zastał rząd koalicyjny? —  Co należało zrob  ć w  chwili załamania sią złotego? —  Choroba bu­
dżetu nie pozwoliła na akc.ę ratowania wartości złotego. —  Czern zapobiegliśm y niebywałej hausie dolara? —  
Jakie środki pozw oliły na w ybrnięcie z  trudności kasowych. —  Dziesięć miljonów bilonów. —  Jak dojdziem y

do parytetu złota. —  C zy jesteśm y d o rza li do pożyczki zagraniczne ?
Warszawa, 28 stycznia (Ta T). Na Jzisiejsz-jm precyzyjnego, jakim jest Bank Polski musiała być 

posiedzeniu komisji budżetowej Sejmu p. minister sparaliżowaną.
skarbu Zdzieohowski wygłosił obszerne ekspose, Dlaczego się to stało? Dlatego, że cała maszy 
przyczem powiedział między innerrr co następuje:

Przedstawiając poprawki do budżetu na rok 1926 
uważałem za swój obowiązek zanalizować powo­
dy tego stanu rzeczy, jaki rząd koalicyjny zastał.
Mamy naprzód wiec bilans handlowy, który za 6 
pierwszych miesięcy 1925 roku wykazał deficyt 
526 mPionów zł. i pożarł nietylko zapas walut, jaki 
mieliśmy z końcem grudnia 1925 roku, ale również 
nadzwyczajne wpływy walutowe w roku 1925. —
W pływy te wynosiły: pożyczka Dillonowska w 
walutach zagranicznych, około 123 mllj., wpływy 
z pożyczki zapałczanej 32 milj. zł., kredyty inter­
wencyjne ministerstwa skarbu 24 mllj. zł., sumy 
osiągnięte przez Bank Polski z zastawu złoia 59 
milj. zł.

Wprawdzie od wiześnia 1925 zaczęliśmy ud 
mieć balans akty wny lecz ule mógł on dać odrazu 
rezultatów, gdyż wyrażał się stosunkowo skr°mne- 
u l cyframi w pierwszych miesiącach swojej akty­
wności, bo we wrześniu *\lus 36 milj., w paździer­
niku 51 milj.. w listopadzie 70 mil]., w grudniu 103 
milj. Jest to drpiero obraz i oszacowanie transak­
cji, która nastand, a uregulowanie odbywa się prze­
cież w pewnych terminach- a prócz tego odpływ 
tych walut do obiegu związanv jest ze stanem 
odnośnych rozporządzeń w państwie. Także Im­
porterzy wyczekują odpow:edniej chwili do ure­
gulowania swoich zobowiązań zagranicą, a tym­
czasem odpływ walut odbywał się nietylko z po­
wodu deficytu bhausu handlowego, lecz także 
wskutek zatargu celnego z Niemcami, kiedy wy­
powiedziano w‘ele kredytów udzielonych via Niem­
cy, jak również wskutek załamania się złotego.
Pod względem walutowym niebezpieczeństwo za­
kumulowało się w  październiku i listopadzie, a 
niemoc Banku Polskiego do pokrywania zapoti zę­
bów ania budżetu wyraźnie zarysowała się w  bi­
lansie z 20 listopada- który ogłoszony został 25 
listopada. Późniei nastąpiło znane panom silne za­
łamanie się kursu. Gdyby w tym momencie pier­
wszego niebezpieczeństwa dla polskiej waluty za­
stosować restrj keje kredytowe 1 restrykcje obiegu 
pieniężnego banknotowi, jestem przekonany, że od­
pływ walut nie byłby nastąpił ] obeszłoby się tern 
samem bez t. zw. Interwencji, co byłoby polityką 
o wiele zdrowszą. Na tem orzecież polega zadanie 
instytucyj emisyjnych, aby przez regulowanie o- 
blegu pieneżnego w takich momentach pomagać 
tyciu gospodarczemu i przez ewentualne wstrzy­
manie odpływu walut zagranicznych wywierać 
Pewien wpływ na charakter Ich zapotrzebowania.

Bank Polski, którym w  dniu 31 maja miał w 
obiegu 557 milj. w dnłu 20 listopada1 tj. w dniu 
objęcia rządów pr^ez rząd koalicyjny miał 349 
milj., a więc polityka zmniejszenia od egu pienię­
żnego i wywierania przez to wpływu ne zapotrze­
bowanie walut była prawidłową i zmniejszenie w 
c ągu 6 miesięcy o 208 milj. zł. mogło było w zna­
cznym stopniu zatamować odpływ walut zagrani­
cznych. ,

Ale ćo widzimy? W  dniu 21 maja emisja bilonu 
Wynosiła 207 milj., w dniu 29 listopada 410 milj- 
czyli znowu Plus 203 m:lj„ tak że od*4yw jednych 
banknotów kompensuje sie jednocześnie dopływem 
iooych, pr/yczem odpływa właściwy f  emiądz o .
Party na obrocie towarów, a przypływa pieniądz 
j>Party na konsumcjl, bo wznacznym stopniu ua 
budżecie. Wskutek tego działalność tego aparatu

na państwowa była nakręcona na wydatki prze­
rastające nietylko zdolność państwa, ale naw et mo­
żności budżetowe w konstrukcji tych ustaw, jakie 
stworzyliśmy. Wydatki w roku 1925 wynosiły 
1,874 mllj., rzeczywiste dochody bez nadzwyczaj­
nych 1,584 milj., więc deficyt byl 200 m'lj. Zała­
manie się reformy walutowej mogłoby być od­
parte wlasnemi środkami, gdyby obrona nie była 
unicestwiona choroba budżetu!!). W  roku 1924 
wydaliśmy środki, któreśmy posiadał* w roku 1925 
deficyt pokrywany był głównie inflacją, a stwier­
dzić należy, że tylko zdrowy bilans i zdrowy bu­
dżet mogą dać stabilizację pien ądza.

Pierwszego grudnia kurs złotego wynosił Sr 85, 
dnia 16 grudnia kurs oficjalny 10‘50, a na czarnej 
giełdzie 12‘50 i w tym właśnie momenće napęcie 
zaczęło się załamywać i 30 grudnia wynosił tyl­
ko 8‘35.

Jakiemi środkami doszliśmy do tego? Przedo- 
wszystkiem wpłynęliśmy na zmniejszenie się ra­
chunków reportowydi w Banku Polskim 1 ograni­
czyliśmy obrót dewizami, a to rozporządzenie po­
łożyło kres spekulacji Następnie zapowiedzią kon­
troli nad bankanr kantorami, naszkicowaniem zró­
wnoważonego budżetu na trzy miesiące i ustawą
0 zmniejszenie wydatków o 40 milj. Wreszcie w 
Banku Polskim zajadła uchwała podniesienia ka­
pitału zakładowego. Chocraż nacisk podatkowy w 
roku 1925 był bardzo wielid musieliśmy wyuać 
zarządzenie ściągnięcia podatków 1 nie odroczyli­
śmy opłat za patenty, jakkolwiek było te boiesne. 
Na polepszen'e sytuacji wpłynęły także cięgi, któ­
re otrzymali spekulanci, oraz pewien wzrost za. 
ufania. Dzięki wszystkim tym środkom od IG sty­
cznia waluta stabilizuje się około 7‘39.

Nowa sprawa, to trudności skarbu w zakresie 
kasy.

Przy deficycie 41 milj. i wzroście zadłużenia do­
stawcom z 37 na 55 milj. zł. na pierwszego gru­
dnia 1925, oraz przy likwidacji okresu rocznrgo. 
który powoduje zawsze pewne wydatki, i wresz­
cie przy zobowiązaniach naszych w  walutach za­
granicznych sprawa kasy była również trudną, jak
1 sprawa waluty. Niezbędnem było posiadać pe­
wien fundusz onrotowy. Cmisja bilonu była wpra­
wdzie na dal, lecz dla potrzeb przejściowych i 
wobec innych zobowiązań państwa użyliśmy te­
go środka. Ustawa z 28 listopada upoważnia do 
tego ministra skarbu. Operacja ta traktowana by­
ła jako czasowa i rychło wyrównana być musi. 
W końcu listopada i w grudniu emlsia bilonu wzro. 
sła o 30 md]., z czego już 10 stycznia br. wpłacono 
20 mil]., zwiększenie więc ogomej ilości b:lonu 
wynosi tylko 19 mty-U). Dla uregulowania termi­
nowych zobowiązań zagranicznych użyliśmy rów­
nież 22 milj. zł., które stanowiły gv arancję jedne­
go z kredytów interwencyjnych zagranicznych. — 
Oswobodziliśmy te pieniądze zastępując je obliga­
cjami pożyczki DHlonowskiej. Cały wiec fundusz 
obrotowy wynosi obecn'e .10 parę mllj. zł. Z roz­
rachunków z Dlbonem wpij nęło jeszcze 1.109 tys. 
doi, daniny j monopole dały w grudniu 131 mł(j. 
złotych. Oto środki, które umożliwiły nam prze­
brnięcie tych trudności. Wysokość należności do­
stawcom wynos la w dniu 15 grudnia 61 milj., a 
na 15 styczn a spadła do 35 milj. Część tego zo­
stanie pokryta specjalnemi kredytami otwierane- 
mi dla ministerstwa na miesiąc styczeń. Między

innemi dla ministerstw? spraw wojskowych na 12 
milj., reszta będzie wtłoczon* do buoietu na rok 
1926, z tem, że w najbliższych miesiącach ma być 
z amortyzowana. Jak wspomnieliśmy emisja bao­
nu wzrosła jedynie o 10 m.lj. zł., a więc, k o rzy s t­
nie z ustawowego upoważnienia do wypuszczer- 
ma bilonu było tyiko chwilowe i tylko w tym 
przejściowym charakterze może być nadal stoso­
wane

Bank Polski od paru tygodni pokrywa 100 proc. 
zapotrzebowania walut, jego kruszcowe pokrycie 
wzrosło do 39‘9 procent. Ukres ulgowy zamknię­
ty na pierwszego stycznia nie przedstaw ia po­
większenia nieDezpieczeństwa kasowego, bo zamy­
ka się niedoborem nieprzekraczającym 20 milj. a 
zaległości podatkowe w dn.u wynosiły 161 milj. 
Chciałem ustalić pojęcie obiegu bilonu. Według 
mnie jest emisja, którą Bank Polski ma przezna­
czoną do wypuszczenia w  obieg w postaci bile­
tów zdawkowych Komisja kontroli diugów pań­
stwa ogłosiła w  „Monitorze Polskim", że obń.g bi­
lonu wynosił 433 mu zl. He zw'racała się o ża­
dne informacje do ministerstwa skarbu, Ja u ra ­
żam, że ten obieg wynosi w rzeczywistości 440 
milj. zł. i tylko w ten sposób interpretowany obieg 
t ilu-nu daje właściwy obraz, bo obieg jest emisją.

Więcej interesuje oninję publiczną sprawa powro­
tu do parytetu złota.

Należy wrziąć pod uwagę, że zagadnienie to, rr.a 
u nas inny charakter niż w  icrajach, w  których pa­
rytet zlotowy stworzyła długotrwała tradycja np. 
w Anglji, gdy u nas parytet ten został stw orzony 
dekretem. Wprowadzenie tego parytetu spowodo* 
wało zmniejszenie siły nabywczej złotego na ryn­
ku wewnętrznym, mianowicie wskaźnik cen har­
townych w  złocie przy wprowadzeniu złotego wy­
nosił 114, gdy przed wojną wynosił 100, w stycz­
niu 1925 ] 30. w  listopadzie 147, tak samo wskaźnik 
kosztów utrzymania: 100, 153 157. W ytworzyło 10 
premje upociowe, zanik, eksportu, wzrost kosz­
tów produkcji, wobec wzrostu kosztów utrzyma* 
nia. Do parytetu zlotowego można dojść trzema dro 
gaml: albo przez obniżenie cen wewnątrz kraju, 
tak, aby sfła nabywcza złotego wewnątrz kraju 
była większa niż na zewnątrz, albo przez aktywny 
bilans płatniczy, jak to było w Anglji, albo przez 
konsumnwanie rezerw. My mnsiiny pójść pierwszą 
drogą przez uzdrowienie polityki cen, droga do­
prowadzenia do stabilizacji miernika wartości pie­
niądza po kursie takim, aby siła nabywcza złotego 
wewnątrz kraju była większą niż zewnątrz (!) Je- 
ż iii obniżymy eony przez rewizję kosztów produk- . 
cii zdjęcie z niej ciężarów, zmniejszenie cen na o- 
procentos sanie kapitałów, to wówczas dopiero bę*

Szczury i myszy
t ą p s

znana jeszcze przed wojną ze 
swe skuteczności i nagrodzona 

wielkim medaiem złotym na wystawie w Wiedniu

Pasta A. Zalewskiego
w Rawie Hazowieckieł
Uwaga: N.eszkodiiwa dla zwierząt domowych i ptactwa.

Zamówienia wysyła się p c„te za zaliczeniem.
Żądać we wszystkich aptekach i składach aj.tocznych
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dzle nam wolno poprawiać kurs waluty, przybliża­
jąc do parytetu złotego.

Nad znaczeniem pożyczki zagranicznej zatrzy­
mywać się nie będę, wpływ jej na podniesienie 
wytwórczości i obniżenia stopy procentowej jest 
jasny. Ale na obniżenie stopy procentowej sam 
przypływ takiej lub innej pożyczki zagraniczne] 
jest niedostateczny. Niezbędnem jest natomiast 
wytworzenie takich warunków, które umożliwiły­
by przypływ kapitału zagranicznego do naszego 
życia gospodarczego. Co do pożyczki to myśleć 
można o takiej, która będzie na dogodnych wa­
runkach. Trzeba mieć waluty na płacenie procen­
tów i amortyzację, trzeba mieć zdi owy budżet, 
budżet nadrównowagi. Musi się odbyć proces li­
kwidacji inflacji, przystosowanie naszego przemy­
słu i warsztatów' do gospodarczej struktury i no­
wych rynków, które musimy zdobywać. Ten pro­
ces, który wyraża się cyfrą 340 tys. bezrobotnych 
i 10 miljonami miesięcznie na zasiłki musimy prze­
brnąć, — jednocześnie konieczny Jest wysiłek 
wszystkich, aby był najmniej bolesny i wyłączył 
nas z dotychczasowych błędów. Czas ten musimy 
wyzyskać na przygotowanie pożyczki zagranicz­
nej, pracując na wszjstkich polach nad kredytem 
państwa.

Sprawozdanie Najw. Izby Kontroli
w sprawie zarzutów, stawianych p. h Lindemu.

Warszawa, 28 stycznia. Komisja budżetowa wy­
słuchała w środę sprawozdania Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa w sprawie, która od dłuższego 
ezasu wywołuje poruszenie opinji, mianowicie 
w sprawie zarzutów stawianych b. prezesowi PKO. 
p. Hubertowi Lindemu.

Jak wiadomo, p. Linde cieszył się ogólnie opinją 
człowieka bardzo uczciwego, a jako organizator 
i pierwszy prezes PKO. położył wielkie zasługi. 
Zorganizował on i spopularyzował tę instytucję 
w społeczeństwie, a zorientowawszy się wcześnie 
w skutkach, jakie pociągnąć może za sobą inflacja 
ulokował kapitały PKO. w sposób bardzo produk­
tywny, głównie budując domy. Zapobiegł przez to 
nietylko dewaluacji kapitału, ale zostawił skarbowi 
państwa majątek w domach wartości około 50 milj. 
złotych. Budową domów PKO. przyczynił się Linde 
pozatem znacznie do złagodzenia głodu mieszka­
niowego.

Ze sprawozdania Najwyższej izby Kontroli Pań­
stwa wynika, że p. Lindemu postawiono następu­
jące zarzuty:

1) Udzielenie przez PKO. gwarancji na pożyczkę 
zaciągniętą przez brata p. Huberta Lindego Marjana 
w jednym z banków wiedeńskich na sumę 120.000 
złotych.

2) Udzielenie p. Marjanowi Lindemu pożyczki 
w PKO. w kwocie 160.000 złotych.

3) Udzielenie pożyczek w wysokości od 14.000 
złotycn do 16 000 zł. urzędnikom PKO. jako rze­
komym członkom współdzielili budowlanej, którzy 
fo urzędnicy —  jak wynika ze sprawozdania — 
w chwili otrzymania pożyczki do współdzieini nie 
należeli

4) Udzielenie dyrektorowi Dzierżanowskiemu po­
życzki 40 000 zł. jako zaliczki na gażę.

5) Zlombar do wanie akcyj Banku Polskiego po 
kursie 106.

6) Zbyt wysokie remuneracje dla urzędników.
Jak wiadomo, sprawa p. Lindego znajduje się

w sądzie i sąd dopiero rozstrzygnie kwestję, która 
jest nawet wśród prawników sporną, czy inkrymi­
nowane postępki uważać należy za nadużycia pod­
pada,ące pod kodeks kamy, czy też ryiko za prze 
kroczenie władzy, które oczywiście na zupełnie 
inną kwalifikację zasługuje, a to tern bardziej, że 
wszystkie pretensje PKO. z tytułu udzielonych przez 
p. Lindego pożyczek i gwarancyj są należycie za­
bezpieczone.

JAK WYGLĄDA POMOC TRAMWAJARZY 
DLA BEZROBOTNYCH.

Warszawa. (AW) Dziś o północy odbyło się po­
siedzenie Związku Zawodowego Zjednoczonej Pol­
ski, oraz Związku klasowego pracowników tram­
wajowych, na którem proklamowano na dziś strajk 
tramwajowy. Do strajku przyłączy! się Chrześci­
jański Związek Pracowników tramwajowych. — 
Uchwała ta została powziętą z powodu tego, że 
wczorajsze rokowania w  Ministerstwie Pracy w 
sprawie nowej umowy rozbiły się. Magistrat od­
roczył układy w sprawie umowy zbiorowej do 
dnia 1 marca, liczył na to, że tramwajarze z uwa­
gi na fundusz bezrobocia, zależny od ruchu tram­
wajowego strejku nie podejmą. Dziś jednak w y­
buchł strajk. Na mieście panuje wzmożony ruch 
pieszy Na przedmieściach Warszawy rozstawio­
no wzuinoiżone posterunki policyjne.

A więc premier węgierski był umaczał 
pałce w aferze fałszerskiej.

Wiedeń, (AW) Jak telefonują z Budapesztu do 
tutejszych dzienników przyznał minister spraw 
wewnętrznych Rakowski, oraz premier Bethlen, 
że wiedzieli o fałszerstwach banknotów francus­
kich. Minister spraw wewnętrznych oświadczył, 
że bezpośrednio przed aresztowaniem księcia Win- 
dischgraetza pojechał do niego w towarzystwie 
szefa policji Nadossye‘go. Windischgraetz opowie­
dział ministrowi o całej akcji wskazując na jej po­
dłoże patriotyczne. Wizyta ta umożliwiła Nados- 
sye‘mu porozumienie się z księciem. Minister przed 
stawił również list do premiera Bethlena, w  któ­
rym zwrócił mu uwagę na machinacje fałszerzy. 
Przyznał on również, że wiedział o  fałszeistwie

banknotów czeskich. Na zapytanie jednego ł  człon 
ków parlamentarnej komisji śledczej dlaczego nie 
złożył Nadossy‘ego z urzędu, dowiedziawszy się, 
że bierze on bezpośrednie udział w fałszerstwach 
minister oświadczył, że powodował się pobudkanr 
patriotycznemu Był przekonany, iż cała afera o- 
graniczy się do aresztowań w Hadze, a przepro­
wadzenie śledztwa w Budapeszcie nie leży w in­
teresie Węgier. Później jednak rząd węgierski mu­
siał ustąpić pod presją obcych czynników. Wre­
szcie minister oświadczył, że świadom jest kon- 
sekwcncyj, jakie jgo postępowanie i zeznania o- 
becne mogą pociągnąć i że przedtem prosił już 
Betłnena o dymisję. '

—  O O O —

RUSCY UCZENI BOJKOTUJĄ POSIEDZENIA 
W MINISTERSTWIE W. R. I O. P.

Warszawa, 27 stycznia (PAT). Minister wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego zaprosił na 
dzień 26 bm. komisję organizacyjną studjuro uni­
wersytetu z ruskim językiem wykładowym. Zebrali 
się tylko polscy uczeni członaowie komisji. Ruscy 
uczeni nie przybyli, wobec czego posiedzenie nie 
mogło się odbyć. Powodem nieprzybycia uczonych 
ruskich są mewyrównane dotychczas różnice za­
patrywań wśród ruskich czynników politycznych.

WISŁA ODCIĘŁA WIEŚ. — POMOC AERO­
PLANÓW DLA POWODZIAN.

Warszawa (AW). Skutkiem roztopów i podnie­
sienia się stanu wody na Wiśle, wieś Janowo pod 
Gniewem została odciętą od świata. Ponieważ duża 
fala i kia nie dozwalały na apiowizowanie lud­
ności wsi zapomocą łodzi, władze wojskowe za­
rządziły dostarczanie żywności przy pomocy sa­
molotów.

KONGRES LOJALNYCH WOBEC PAŃSTWA 
POLSKIEGO RUSINÓW.

Warszawa (AW). 30 bm. rozpoczyna się w Sta­
nisławowie kongres włościaństwa ruskiego zorga­
nizowany przez znanego polityka ruskiego, zwo­
lennika porozumiem* z Polską, di. Daniłowicza. 
Kongres ten wywołał wieUre zainteresowanie i spo­
wodował opozycyjne stronnictwa do kontrakcji. 
Ukraińska radykalna partja organizuje w tym sa­
mym dniu w Stanisławowie wiec sprawozdawczy.

NIEMCY NIEZADOWOLENI Z PROGRAMU 
SWEGO KANCLERZA

B<rlin, 27 stycznia (PAT). Wczorajsze oświad­
czenie kanclerza dra Luthera wywarło na ogół 
nieprzychylne wrażenie zarówno w  Reichstagu 
jak i w  całej dzisiejszej prasie. Cały szereg pism 
zauważa, że oświadczenie nie zadowoliło prawicy 
nie zadowalając również i socjalistów. Partja nie- 
miecko-narodowa postanowiła wczoraj po dłuż­
szych obradach zgłosić wniosek nie zaufania dla 
rządu zaraz na jutrzejszem posiedzeniu. „Berliner 
Tageblatt“ nadmienia, że cały szereg posłów na­
cjonalistycznych udało saę na urlop, więc przy po­
wstrzymaniu się socjalistów od głosowania rząd 
miałby niesmaczną większość. Uchwalono skrócić 
czas przemówień w dyskusji nad deklaracją, trzy 
partje rządowe złożą jedną deklaracje. Zgłoszą 
również wnioski o  nieufności komuniści i hitlerow­
cy oba jednobrzmiące i bez umotywowania.

OPINJA TIMESA O NOWYM GABINECIE 
LUTHERA.

Londyn. (ńW.) „Times* wyraża się bardzo 
przychylnie o nowym gabinecie Luthera i wróży 
mu długie istnienie. Wczorajsza deklaracja progra­
mowa Luthera posiada jedną wadę: kanclerz nie­
miecki nie określił dokładnie daty przystąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów. Akt ten dla Niemiec 
ma niesłychanie ważne znaczenie i im prędzej 
Niemcy zdecydnją się nań, tem lepiej. Kwestja 
zmniejszenia wojsk okupacyjnych w Nadrenji jest 
kwestją drugorzędną i Niemcy nie powinny przy­
kładać do niej wielkiej wagi, Niemcy pierwej po­
winny dać dowody, że chcą istotnie i zgodnie 
współpracować z inne mi państwami nad wspólnem 
dobrem Europy.

PRASA FRANCUSKA TRAFNIEJ OCENIA 
RZĄD LUTHERA.

Paryż. (AW.) Komentarze prasy francuskiej 
o deklaracji programowej nowego gaoinetu Lu­
thera brzmią na ogół pesymistycznie. Rządowi 
Luthera nie rokują zbyt długiego istnienia. Kwe­
stja zmniejszenia wojsk okupacyjnych jest stawia­
na zbyt kategorycznie, a rząd niemiecki prowa-
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dząc gwałtowną bampanję w tym kierunku, może 
zrazić aljantów. Francja niema żadnego interesu 
utrzymywać wojsk okupacyjnych, może jednak 
zgodzić się na ewakuację dopiero gdy rząd nie­
miecki wypełni warumd aljantów.

LOCARNO TO SWlETNE ALE ZŁUDNE 
NnDZlEJE.

Paryż, 27 stycznia. (PAT.) Prawicowy „Avenir“ 
ogłasza wywiad z Mussolinim, który powiedział: 
Parlamentaryzm się już przeżył. Dawniej kilauset 
mówców mogło reprezentować naród. Dziś szef 
rządu musi mieć władzę absolutna. Francja i Wło­
chy muszą pozostać jednomyślne i utworzyć silny 
rząd przeciw państwom wrogim. Małe kwestje 
sporne między Włochami a Francją, jak n, p. 
sprawa dopuszczenia Włochów do Tunisu oraz 
sprawa rozdziału stery interesów w Małej Azji 
dadzą się łatwo usunąć. Moje sny o imperjum 
włoskiem nie oznaczają groźby dla Francji. Jeden 
ze współpracowników Mussoliniego powiedział 
współpracownikowi „Avenir“ , że Mussolmi uważa 
traktaty zawarte w Locarno za świetne ale zwo- 
dne iluzje. Znamy aż za dobrze niebezpieczeństwo 
niemieckie.

ATAK APOPLEKTYCZNY PREMJERA 
RUMUŃSKIEGO.

Budapeszt 28 stycznia. (FAT.) Wedle wiado­
mość. z Bukaresztu, bratianu doznał onegda, o g. 
9 wieczorem ataku apoplektycznego.

ZNIŻKA DYSKONTOWA ALE WE WIEDNIU. 
Wiedeń, 28 stycznia. (PAT.) Rada generama 

austrjackiego Banku narodowego uchwaliła dziś zni­
żyć dyskont z 9 na 8 proc.

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W WROCŁAWIU.

Wrocław (AW). Dziś na ulicach miasta odbyły 
się demonstracje bezrobotnych. Demonstranci kro­
czyli w pochodzie przez miasto i zatrzymali się 
przed sejmikiem prowincjonalnym, żądając od pre­
zydenta seimiku spełnienia ich żądań W okolicy 
dworca demonstracje przybrały tak groźny cha­
rakter, że policja zmnszona była rozpraszać de­
monstrantów szablami i pałkami gumowemi.

CYKLON ZGNIATA DOMY.
Londyn, 28 stycznia (PAT). Austrja zachodnia 

nawiedzona została cyklonem który wyrządził 
olbrzymie szkody. Szybkość cyklonu wynosiła 
czssem około 100 mil. Domy zostały formalnie 
zgniecione. Szczególnie szkody doznała flota lodzi 
rybackich w liczbie 200, która równocześnie za­
tonęła. Także i w południowej Walji szalał olbrzymi 
orkan, który zrywał dachy domów, Dach pewnego 
hotelu lul susowego został zerwany i przerzucony 
na odległość 300 stóp.

TRAGEDJA ANTINOE NA MORZU.
Nowy York, 28 stycznia. (PAT.) Radiodepesza 

wysłana ze statku amer kańskiego Roosevcit do­
nosi, iż załoga tego statku wyratowała 12 łodzi 
ze załogą rozbitego wskutek burzy parowca an­
gielskiego Antinoe, Roosevelt czeka na uspokoje­
nie się burzy, aby pospieszyć z pomocą reszcie 
załogi wraz z kapitanem. W czasie niesienia po­
mocy statek amerykański stracił dwóch ludzi za­
łogi. Pięć szalup ratunkowych zatonęło.

KONCERT KRAKOWSKIEGO PIANISTY 
W  PARYŻU 

Paryż, 27 stycznia (PAT). Pan Wiktor Łabuńskf, 
profesor koncęrwatorjum w Krakowie, wystąpił 
wczoraj z koncertem własnym, który zaszczyciła 
swą obecnością pi. Chłapowska i członkowie am­
basady. Konccitama nagrodzono oklaskami.

V
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Nowy gabinęt niemiecki stoi na glinianych nogach.

Nr. 24

Jeszcze Jedno mądre 
zarządzenie Mussolinlego.

Go dopiero omówiliśmy obszerniej godne najży­
wszego uznania kroki faszyzmu, zmierzające ku 
zawarciu stałej zgody między najwyższą władzą 
świecką a duchowną we Włoszech, a dziś notu­
jemy znów świeży fakt, który świadczy niezbicie, 
że „duce“ Mussolini kroczy systematycznie ku 
temu wzniosłemu celowi.

Z Rzymu donoszą, że rząd przedłożył w  Izbie 
posłów projekt ustawy, odnoszącej się do duszpa­
sterstwa wojskowego, którego dotąd armia wło­
ska była pozbawiona.

W  myśl tej ustawy, na czele duchowieństwa 
wojskowego będzie stał biskup połowy, mający 
dodanych sobie: sufragana oraz dwóch archidia­
konów, z których jeden przeznaczony jest dla ar- 
mji lądowej, a drugi — dla marynarki i sił lotni­
czych.

Ciekawą rzeczą byłoby wiedzieć, jak się zacho­
wa wobec poy^ższego faktu kamaryla watykań­
ska, której głową jest kardyr-ał, sekretarz stanu? 
Czyżby jeszcze głosiła z tępym uporem, że fa­
szyzm położył tylko „pewne" zasługi wobec reli- 
gji katolickiej?-..

„Teutońska“ zemsta.
WIosl wszedłszy w posiadanie Tyrolu połud­

niowego, gospodarzą tam wedle swego uznania, 
starając się o przywrócenie mu charakteru wło­
skiego i nikt obcy nie ma prawa mieszać się do 
ich zarządzeń. Ale to, co obowiązuje wszystkich 
ludzi rozsądnych i taktownych, nie obowiązuje... 
Niemców, którzy zawsze i wszędzie, z właściwą 
sobie arogancją mieszają się do spraw cudzych, 
iak o tem świadczy sprawa następująca:

Niedawno temu wydał rząd włoski rozporzą­
dzenie, pod postacią dekretu królewskiego, zno­
szące nlenreckie nazwy stacyj kolejowych w Ty­
rolu południowym, dotąd częściowo uwzględnia­
ne w  napisach stacyjnych, w  pianach jazdy oraz 
przy wywoływaniu nazw stacyj podczas ruchu 
pociągów.

Jestto oczywiście sprawa wewnętrzna wioska, 
do której wtrącać się nie mają prawa Niemcy, tak 
samo, jak gdyby chcieli wtrącać się naprzykład 
ao analogicznych rozporządzeń władz polskich na 
romorZu lub na teieme Wielkopolska.

Tymczasem Niemcy, k t ó r z v  niczego się nie na­
uczyli i niczego nie zapomnieli, są innego zdania.

Dowiedziawszy’ się o rozporządzeniu władz 
włoskich, krzy wdzącem jakoby ludność Tyrolu 
południowego, która rzekomo jest „urdeutsch", ze­
brał się na nadzwyczajną sesję Związek pruski 
■^towarzyszeń niemiecko-narodowych w Poczda­
mie i powziął „doniosłe" uchwały. Postanowiono 
piianowicie zbojkotować Wiochy pod względem 
turystycznym, tak, że żaden „prawdziwy" Nie- 
-piiec nie będzie teraz śmiał jechać za Alpy, a na­
stępnie — zbojkotować towary włoskie, pod grozą 
^głoszenia osób, nie stosujących się do tego, za 
pdrajców ojczyzny.

Tak wygląda — na papierze — zemsta „teutoń- 
pica". W  rzeczywistości jednak będzie ona wyglą­

Berlhu (AW) Nowy gabinet znalazł się w  bar­
dzo niepomyślnej sytuacji memiecko-narodowi i 
vołkische i komuniści złożyli trzy wnioski nie­
ufności dla rządu. Jeżeli do akcji przeciw rządo-

dała inaczej, bo wiadom m jest naprzykład, że ro ­
lo wę turystów, zwiedzających Włochy ostatniemi 
laty, stanowią Niemcy i że zbyt na owoce wło­
skie w  Niemczech jest kolosalny.

Wątpić zatem trzeba, czy te rzeczy dadzą się 
zmienić odrazu za pomocą „płomiennej" odezwy 
poczdamskich Prusaków. n—a.

O dyktaturę prasy.
Niedaw|| temu ukazała się w  Londynie bro­

szurka, id r a  wywołała tan „huczek" nielada ze 
względu na treść i autora.

Poświęćmy naprzód parę słów autorowi. Jest 
nim mianowicie przed para laty uszlachcony lord 
Beaverbrook, a właściwie niejaki Maksymilian 
Aitken, rodem Kanadyjczyk, który zaledwie w  r. 
1914 osiadł w Anglii na stałe.

Jakimi drogami obecny lord dnzedł do majątku 
w rodzinnej Kanadzie — mówią o tem rozmaicie. 
Koniec końców, przybył w  początkach wojny świa 
towej do Londynu z grubemi pieniądzmi, jako 
przedstawiciel prasy kanadyjskiej i w  r. 1916 na­
był dziennik „Daily Express“ , zapomocą którego 
zaczął za kulisami wielkimi polityki odgrywać bar­
dzo czynną rolę. Miydzy innymi, przyczynił się 
do upadku gabinetu Asquitta, judząc przeciw nie­
mu opinję publiczną pizez czynienie go odpowie­
dzialnym za przeciąganie się wojny, za brak amu- 

' niej i w armji angielskiej i t. p. Następnie zaś zdo­
łał doprowadzić do porozumienia między Bona- 
re’*’ Law‘ew, wodzem konserwatystów, a Lloy- 
d’em Goerg*em, głową liberałów. Zręczny ten ma­
newr umożliwił przyjście do skutku gabinetu ko­
alicyjnego a właścicielowi „Dailj Exp; essu" przy­
niósł tytuł lorda.

Ten w swoim rodzaju „majstersztyk" odbił się 
również korzystnie na fortunie świeżo upieczonego 
lorda, który, ciągnąc olbrzymie dochody z „Daily 
Exipress’u“ , mógł nabyć jeszcze kilka innych dzien­
ników oraz pism tygodniowych i miesięczników. 
W ten sposób, po śmierci „króla dzienników", lor­
da Nortcliffe’a, zajął jego miejsce lord Beaver- 
brook i stał się jednym z ludzi najsilniej wpływa­
jących na opinie publiczną zapomocą pism przez 
siebie posiadanych

Z biegiem jednak czasu wpływy dzienników na 
tę opinję zaczęły słabnać, w  miarę jak wzburzone 
niesłychanie przez wojnę umysły Anglików wra­
cały do równowagi i gdy np. taki Baldwin zigno­
rował zupełnie lorda Beaverbrook’a i jego prasę.

Podobne lekceważenie oburzyło obecnego anglel

wej przyłączą się jeszcze socjal.-demokraci, któ­
rych stanowisko jest niejasne, wówczas rząd Lu- 
thera znaleźć się może w  bardzo krytycznem po­
łożeniu.

skiego „króla dzienników". Wydał tedy bros-mę, 
w  której dał wyraz swemu uburzeniu i post.-.,ił 
żądanie, aby każdorazowy gabinet dał się kiero­
wać prasie — ma się rozumieć tej, która stanowi 
jego własność, i z niej czerpał podnietę do Wszyst­
kich swych zamierzeń. Innemi słowy, chce on, aby 
preiogaiywy parlamentu przeszły na prasę, która 
posiadłaby w ten sposób władzę oniemal dyktator, 
ską. Gdy zaś cała prasa angielska, z niewielu 
chwalebnymi wyjątkami, stanowi własność kilku 
miljonerów finansistów — przeto wyobrazić so­
bie nietrudno, do czegoby p^yszło, gdyby para­
doksalny pomysł lorda Beaverbrook’a został urze­
czywistniony.

Rzecz jednakże ciekawa i godna uwagi: pomysł 
„szlachetnego" lorda, mający na celu zdobycie ro­
dzaju dyktatury dla prasy angielskiej, spotkał się 
w  niej — wyjąwszy grapę dzienników, będących 
jego własnością — z bardzo chłodnem orzyjęciem

Chociaż prasa angielska odczuła w  tym w y­
padku nastrój opinii publicznej swego kraju, tem 
niemniej jednak umysł uszlachetnionego Kanadyj­
czyka pozostanie znamiennym znakiem czasu.

(X—y).

UCZCZENIE ZASŁUG KSIĘDZA-DZ1AŁACZA 
SPOŁECZNEGO.

Warszawa. (AW) Dziś o godz. 1 po-poł. w  Uni­
wersytecie warszawskim odbędzie się rzadka uro­
czystość promocji doktorsk.ej pirałata kościoła św. 
Antoniego, 63-Ietniego Feliksa Puchalskiego. Uro­
czystość ta budzi zainteresowanie w mieśde ze 
względu na osobę ks. Puchalskiego, jako działacza 
społecznego i pisarza.

JAK ZAKOŃCZYŁ SIĘ STRAJK TEL1FONISTEK 
W WARSZAWIE.

Warszawa. (AW) Sytuacja strajkowa w stolicy 
pogorszyła się. Wczoraj o godz. 11 rano zarząd 
„Pasty* rozkleił w  gmachu zawiadomienie, że jeśli 
do godz. 3-ej jx»południu telefonistki nieprzyistąpią 
do normalnej pracy, całv perso-nal zostanie zwol­
niony. O godz. 3 popoł. zarząd wywiesił ogłosze­
nie, zwalniające z pracy wszystkie pracownicę, 
które mogą inoywidualrue nauowrót stawiać się do 
pracy. W odpowiedni na to, telefonistki zażądały 
zawarcia nowej umowy i 5 proc. dodatku. W  oba­
wie utraty pracy na wczorajszą zmianę nocną sta­
wiły się wszystkie telefonistki w  liczbie 300, mi­
mo, że do obsługi wystarczy 11 osób. Dyrekda 
„Pasty" zamknęła telefonistkom kasyno i sypialnię. 
Obrady wczorajsze uchwaliły bojkot urzędniczki 
Romanownej, która stała się powodem zatargu

Podpisanie angielsko-włoskiej umowy o konsolidację
długów wojennych*

Londyn. (AW*! 27 bm. o godzinie 11-ej odbył się I wy o konsolidację długów wojennych- Opubliko- 
uroczysty akt podmsania angielsko-włoskiej urno- | waniem umowy nastąpiło w  środę wieczói.

M. RENARD.

Sekret Parsiwala.
Generał wziął do leki z biurka list z szeroką 

obwódką żałobną i zapytał mnie ostro:
  Panie kapitanie, chce pan posłuchać pewnej

opowieści?... Ćwierć wieku chowałem ją tylko dla 
siebie. Ten list z zawiadomieniem o śmierci mego 
przyjaciela rozwiązuje mię od przysięgi! Spieszno 
mi podzielić się z kimś sekretem, który dążył mi 
lat tyle... Więc pan chce posłuchać?.- Będziesz za­
tem pierwszym...

• • *
Onego czasu byłem młodym porucznfldenj kfra- 

sjerów. Pułk mój stał załogą w  Paryżu... Dobre 
to były czasy! Wachmistrze robili całą służbę, u- 
wzyli rekrutów. Wystarczało, gdy oficerowie, poja­
wili się w  koszarach, aby zamaskować swą obec­
ność i przy tej sposobności meldowali: „Panie puł­
kowniku, panie kapitanie, oto jestem!" Po śniada­
niu kończyło się wszystko. Można było zaraz je­
chać do Lasku Bulońskiego na spreer. Dobre to 
były czasy. Ale minęły niepowrotme...

W moim szwadronie miałem kolegę, który także 
nie omieszkał pojechać codziennie do Lasku, co 
było zresztą onego czasu w  modzie. Nazywaliśmy 
to Parsiwalem. Dzielny był z niego chłopak, ałe 
Irochę ponury i samotnik. Bardzo bogaty, sierota. |

Właściwie nie utracjusz, bo miał usposobienie me­
lancholijne, ale szalenie zakochany w jakiejś ko­
biecie, która była przyczyną, że prowadzi] czasa­
mi życie niemożliwe.

Pewnego poranku o godz. 9 rano podchodzi do 
mnie na podwórzu koszar ordynans porucznika 
Parsiwala i melduje z miną konfidenta: „Panie po- 
riozniku. melduję, że pan porucznik jeszcze nie 
wrócił do domu od wczoraj. To już arugi raz w 
tym tygodniu. Może pan porucznik zecnce zamel­
dować oanu kapitanowL..*4

Na <zczęśae ja zastępowałem dowódcę szwa­
dronu, który właśnie wziął urlop kilkudniowy. — 
Zmarszczyłem brwi, bo Parsiwal zaczął naduży­
wać swobody, zaniedbując do tego stopnia obo­
wiązki..

Kazałem sobie podać konia, aby wrócić na kwa­
terę. Pokazało się, że mój koń kuleje. Odesłałem 
go do weten narza a kazałem przyprowadzić konia 
porucznika ParsivaU, Landiorda, który osiodłany 
czekał na swego pana. Byłem pewny, że Parsrwal 
będzie mi wdzięczny za przejechanie jego konia.

Był to ogier pełnej krw i złotawy bułan. Ni?bar­
dzo młody, ale z doskonałymi jeszcze chodami. — 
Swego czasu wziął kilka nagród na wyścigach z 
przeszkodami.

Dosiadłem gó. a będąc zamyślonym, pozwoliłem 
koniowi aby szedł dokąd i iak chce. Szlachetne to 
zwierzę okazało się godne mej sympatii i zaufa-

i ia. Przez ukce miasta szło pełnym, żwawym kro­
kiem, znalazłszy się zaś w Lasku, przeszło w  ele­
gancki galop

V* pjv metr miejscu chciałem skręcić na p»awo 
z alei dla jeźdźców. Landlord stawił mi jednak lek­
ki opór icodiia, mającego swe pi zyzwyczajenie. Za­
intrygowało mnie to, pozwoliłem mu, aby szedł 
wedle swej woli.

Landlord zmieniając chód odpowiednio do tere­
nu, przeniósł mnie przez cały Lasek, aż do .uiaste- 
czLa Boulogne.-

To mnie uderzyło. Nie wpływałem na chód ko­
nia ani cuglami, and nogami, chciałem, aby nie czuł, 
że na nim siedzę.

Nagle Landlord skręca w lewo i przez otwartą 
bramę wkracza stąpem na podwórze jakiejś ele­
ganckiej willL Sprawą zaczęła być naprawdę in­
teresującą.

Na podwórzu stangret mył powozik, lecz posko- 
czył, aby przytrzymać mi strzemię i oaebrać ko­
nia.

Nie mogło kwestji ulegać: znalazłem się w re­
zydencji czarodziejki, która opętała naszego Par- 
siva!a.

Stanąwszy przty koniu, stangret jednak spo­
strzegł, że jestem kimś obcym a nie Parsiwalem, 
za którego wziął mnie najwidoczniej. Na jego fizjo- 
gnomji odbiło się dyskretne zdumienie...

(Dokończenie nastąpi)^
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Proces o miljonowe nadużycia w Banku 
Polskim w Częstochowie.

Częstochowa 'Koi. wt.). Jak było do przewidze­
nia, skarKLJiczjr' proces częstochowski ujawnia w 
dalszym ciągu coraz to nowe sensacyjne szcze­
góły, rzucające charakterystyczne światło na wa­
runki kredytowe tamtejszego rynku i zarazem sta- 
nuwi doskonały obraz niezmierzonych nadużyć i 
oszukańczych orgij szajki aferzystów, z  dyi. Za­
wadzkim na czele.

W  sferach sądowych, kup,eddch j przemysło­
wych Częstochowy panuje przekonanie, że akt 
(.skarżenia nie obiad jeszcze wszystkich współ­
winnych. Jeden ze świadków w zeznaniach swych 
nadmienił, że gdyby wiszyscy, winni tej afery o- 
szukańczej, mieli zasaąść na ławie oskarżonych, to 
nie pomieściliby się nawet w sali Rady miejskiej, 
w której proces ten się odbywa.

Urzędnicy Banku Polskiego stwierdzają, że ko­
ledzy ich, siedzący obecnie na ławie oskarż >nych, 
nie decydowali o sprawach, o które są oskarżeni 
lecz całkowicie uzaiezmen: byli od cyr. Zawadz­
kiego. Dalsi świadkowie z pośród częstochowskich 
sfer kupieckich i przemysłowych zeznają, że o 
sysremie protekcji, wszechwładnie p^pującej w  

Banku Polskim, zdawna wiedziano powszechnie i 
jeszcze na pół roku p zed aresztowaniem dyr. Za­
wadzkiego głośno już o tern rozpowiadano.

Okres demoralizowania kupców rozpoczął się 
c^asu wstąpienia do Kasy Pożyczkowej (dawnej 
P K. K. P.) p. Wojciechowskiego. Zakwitło tam 
nawet łapownictwo. Kupcy poczęli uzyskiwać 
nadmierne kredyty, porastali w  pierze, powsta­
wały coraz to nowe fabryczki Wojciechowski 
zmuszał klijentów bainku do asekurowania swych 
posiadłości (na większą sumę) w  Tow. ubezpie-

czeniowem, w  którego dochodach był bezpośrednio 
zainteresowany. Każdy khjent czynił to % konie­
czności, bo inaczej nie uzyskałby kredytu.

Wicedyrektorem przy boku Wojciechowskiego 
był Zawadzki, który uzyskawszy później naczel­
ne stanowisko, znacznie „ulepszył*' system prowa­
dzenia własnych interesów i doprowadził do zu­
pełnego upadku moralności kupieckiej.

W  wyżej opisany sposób ubezpieczono takża’ 
młyn „Helemów“ (w którym później Zawadzk. na­
był kilka udziałów dla swej żony) na sumę 120.0ótT 
dolarów, jeszcze przed ukończeniem budowy. A- 
sekuracia obejmowała także maszyny, a uczynio­
na była na tak wysoką sumę w tym celu, aby w 
Banku Polskim uzyskać znaczniejsze kredyty La 
dokończenie budowy młyna.

Odnośnie do oskarżonych Szydłowskiego i Kan­
tora, przeJuchani byli różni kupcy i dyrektorowi* 
innych banków częstochowskich i zgodnie stwier­
dzili, że obaj mieli bardzo złą opinję, a chocial 
wiedziano, że prowadzą szerokie imieresa, żades 
z banków z nimi zbytnio się nie angażował. Dyre* 
ktorowie różnych banków nigdy nie przypuszczał, 
aby Szydłowski i Kantor mogli mieć kiLkumiljono^ 
wy kredyt w tanku Polskim. W jozło  na jaw, żąf 
Kantor układał się z intendenturą o dostawę zbo­
ża dla wojska, ale pod warunkiem pożyczenia mu
500.000 złotych, z czego miał czerpać 25.000 zło­
tych zysku miesięcznie. Transakcja ta jednak nt 
szczęście nie doszła do skutku.

Lista świadków dobiega już końca. Po ich prze­
słuchaniu zbadani będą biegłą Wyrok spodziewa­
ny jest w  sobotę

Organa doradcze i opinjodawcze 
w zakresie zdrowia publicznego.
(x). Do szeregu rozmaitych państwowych rad 

przybocznych, istniejących w Polsce z ramienia 
rozmaitych ministerstw, przybyły obecnie nowe, 
a to państwowa naczelna rada zdrowia przy mi­
nistrze spraw wewnętrznych, wojewódzkie rady 
zdrowia przy wojewodach i powiatowe rady zdro 
wia przy władzach administracyjnycn L instancji. 
Zostają one wprowadzone w życie na mocy roz­
porządzenia Rady ministrów, jako organa doradcze 
i opinjodawcze, a mają za zadanie rozważanie pro­
jektów ustaw i rozporządzeń, oraz spraw z za­
kresu zdrowotności i hygieny społecznej, omawia­
nie akcji poszczególnych władz w tyen sDrawaoh, 
przedstawianie projektów nowych środków i za 
rządzeń, mających na celu rozwój zdrowotności 
w państwie. W skład rady naczelnej wchodzą przed­
stawiciele niemal wszysunoh ministerstw, sześciu 
ezłonków powoływanych przez ministra spraw we­
wnętrznych po wysłuchaniu wydziałów lekarskich 
uniwersytetów, studjów weterynaryjnych, naczelnej 
Izby lekarskiej, związku miast, zrzeszeń powiato­
wych związków samorządowych i zarządu związku 
Kas chorych. Kadeucja tych 20 członków naczel­
nej rady, jak w ogóle ran wojewódzkich i powia­
towych hrwać *na 2 lata. Przewodniczącym naozel- 
jwj rady zdrowia jest jeneralny dyrektor służby 
zdrowia, a sekreta-zem jeden z urzędników, wy­
znaczonych przez minisira spraw wewnętrznych. 
Rada ta wyłoni dla poszczególnych kierunków 
fwej działalności sekcje.

Na czele wojewódzkiej rady zdrowia stoi woje­
woda; zastępca jego jest z urzędu naczelnik wy­
działu zdrowia w województwie, a członkami są: 
Inspektor lekarski i naczelnik wydziału samorzą­
dowego, z urzędu wojewódzkiego, przedstawiciele 
poszczególuyoh ministerstw w siedzibie wojewódz­
twa, delegat rady wojewódzkiej (a w Małopolsoe 
delegat tymczasowego wydziału samorządowego 
we Lwow.e), przedstawiciel Izby lekarskiej, przed­
stawiciel okręgowego związku Kas chorych, względ­
nie miejscowej Kasy chorych, a wkońcu trzech 
ezłonków, powołanych przez ministra spraw we­
wnętrznych na wniosek wojewody.

Skład powiatowej rady zdrowia stanoyią prócz 
starosty lekarz powiatowy, przedstawiciel sanita­
riatu wojskowego, przedsta wicśeb państwowych 
władz lokalnych, przedstawiciel powiatowego związ­
ku samorządowego, przedstawiciel miast, przedsta­
wiciel miejscowej Kasy chorych, oraz jeden do 
trzech członków, powołanych prz< z mini cli a spraw 
wewnętrznych na wniosek wojewody.

Regulamin wewnętrzny wspominanych rad zdro­
wia ustali minister spraw wewnętrznych po wy­
słuchaniu opinji państwowej naczelnej rady zdrowia.

Jeszcze szybciej będą protestowane 
weksle.

Generalna dyrekcja poczt i telegrafów opraco­
wała projekt przepisów o protestowaniu weksli 
za pośrednictwem poczty. Postępowanie według 
tych przepisów jest takie samo, jak przez lokato­
ra, tylko czynność tę załatwia listonosz. Wystar­
czy tylko przesłanie weksla na pocztę, która już 
dalsze kroki sama zarządza, a następnie zaprote­
stowany weksel lub uiszczoną kwotę wekslową 
adresatowi odsyła. Projekt ton, o ile zostanie zre­
alizowany, bo wymaga jeszcze uzgodnienia z do- 
tyczącemi innemi czynnikami władz, przyczyni 
się w wysokim stopruu do potanienia postępowa­
nia protestowego. W  razie niewykonania lub nie­
prawidłowego wykonania protestu przez pocztę, 
odpowiada poczta do całej wysokości kwoty wek­
slowej.

Niewątpliwie projekt ten spotka się z zadętym 
oporem najpierw rejentów, a potem dłużników, 
którym całkiem nie zależy na tem, aby ich weksle 
szybciej niż dotychczas były protestowane. W  ka­
żdym raz'e projekt Dyrekcji poczt jest charakte­
rystycznym znakiem obecnych stosunków.

Najwyższy ezas wykupić patenty.
Ministerstwo Skarbu wy dato polecenie, aby z 

dniem 1 lutego 1926 r. władze skarbi we przystą­
piły do lustracji przedsiębiorstw i spisj warna pro­
tokółów za nieposiadanie świadectw przemysło­
wych i kart rejestracyjnych, względnie za naby­
cie niewłaśdwych świadectw przemysłowych. — 
Płatnicy winni przeto we własnym interesie za- 
opatrzeć się we właściwe świadectwa przemysło­
we (karty rejestracyjne), ponieważ w przeciwnym 
razie będą natychmiast sporządzane protokóły i nar 
ktadane kary pieniężne, które wynoszą:

1) za prowadzenie przedsiębiorstwa bez świade­
ctwa przemysłowego od 3 do 20-krotnej kwoty, 
tueuiszczonej za świadectwo.

2|) za posiadanie niewłaściwego świadectwa 
przemysłowego;, względnie za nieposiadanie kar­
ty rejestracyjnej — do wysokości 3-krotnej kwoty, 
stanowiącej różnicę między ceną właśdwego a 
posiadanego świadectwa przemysłowego, względ­
nie stanowiącej należną opłatę za kamę rejestra­
cyjną. Kara ta nie zwalnia od obowiązku nabycia 
właściwego świadectwa przemysłowego (karty 
rejestracyjnej).

POWSTANIE W /rW Ó R N I POLSKIEJ 
W  GÓRACH ŚWIĘTOKRZYSKICH.

Z Łodzi donoszą, że został tam zawarty kon­
trakt pomiędzy znakomitą artystką scen warsza­
wskich, Marją Malicką, a konsorcjum filmowem 
N. U. S., mocą którego p. Malicka została z. anga­
żowana na przedąg dwóch lat do występów fil­
mowych na filmach yo\n ższej wytwórni.

W  przeciągu bieżącego roku Maria Malicka ma 
wykonać główne role w trzech tilmach, które v  
bieżącym roku zostaną wykończone. Za każdy 
film Malicka pobiera gaże 10 tysięcy dolarów, po­
nadto bierze udział w  zyskach spółki filmowej.

Opracowaniem scenariuszy filmowych zajmują 
się znani literaci warszawscy.

Akcja filmowa bidzie rozgrywała się w  kraju i 
zagranicą, w  tym celu konsorcjum filmowe już za­
kupiło teren kilkuset morgów w  Górach Święto­
krzyskich, gdsrae wytwórnia filmowa będzie mia­
ła cwoją bazę operacyjną.

Należy zaznaczyć, że Malicka, pomimo kilka­
krotnych ofert ze strony wielkich wytwórni za­
granicznych, nie zgodziła się na ich propozycje, 
ponieważ nie chce opuścić kraju i rodziny.

CHAMSTWO ARTYSTY TEATR Al NEGO.
Warszawa, 27 stycznia. W  sobotę w  nocy urzą­

dzony został przez członków teatrów miejskich w 
Warszawie koncert zbiorowy w cyrku dla uczcze­
nia jubileuszu 45-letniej piacy sufler sklej M  Brau- 
miowej. Publiczności zebrało się bardzo wiele. Po 
tańcu Zajlicha i Szymańskie,i publiczność zaczęła 
natarczywie domagać się bisowania tego numeru. 
Ponieważ wymienieni artyści byli już rozebrani, 
nie mogli więc powrócić na estradę. Zamiast nieb 
wyszedł na estradę artysta dramatyczny Jaracz i 
zaczął deklamować. Jednakże oklaski i wołania 
publiczności, żeby powtórzono numer taneczny, 
nie ustawały ani na chwilę, przygłuszając dekla­
mację artysty. W  momencie wiaoczuie bardzo 
wielkiego zdenerwowania p. Jaracz, znany zresz­
tą z niezbyt wielkiej kulturałnośti, podniósł poły 
fraka i pozwolił sobie wobec publiczności na giest 
bardzo nieprzj zwoity, a wiele mówiący. W yw o­
łało to wśród publiczności ogromne oburzenie, któ­
re objawiło się gwizdem i okrzykami pod adre§em 
Jaracza. Jednocześnie delegacja studentów udała 
się za kulisy, aby załatwić tę niemiłą afere.

Wiadomości z Zakopanego.
KOMITET PROPAGANDY Za KOIAN^GO.
vD.) Z inicjatywy burmistrza Zakopanego, posls 

Medarda Kozłowskiego, za/wiązany został specjal­
ny komitet propagandy Zakopanego W  ubiegłyrt 
tygodniu odbyło się posiedzenie tego Komitetu, 
który ukonstytuował się w  następującym składzie) 
przewodniczący poseł Kozłowski, wiceprezes p  
Karol Stryjeóski, z  gminy p. asesor Pęksa, z ra­
mienia klimatyki p. Dr. Diehl j Dr. Morawski, i 
lekarzy p. Dr. Czaplicki, z Gremium hoteli i pen*’ 
sjonatów p. Dzikievacz, z kupców p. Antoni Krzy­
żak, imieniem Cechu wielkiego p. Feliks Wdowiak; 
sekretarzem p. Lucjan Dembowski

Na zebrami tem postawił p. archit. StryjeńsH 
wniosek w ydania stałego, periodycznego, bogata 
ilustrowanego pisma, które ukazywałoby się dwa 
razy w roku, to jest 1. maja i 15 listopada. Pro­
jekt spotka) snę z uznaniem i jest nadzieja, że juj 
w maju b. r. wyjdzie pierwszy numer tego pisma.

Z chrailą utworzenia tego Komitetu, zwłaszcza, 
że zasiacają w nim tak burmistrz, jak prezes T. R, 
U., byłoby wskazane przelać do dyspozycji tego 
Komitetu wszystkie kwoty, preliminowane na pro­
pagandę tak w urzędzd* gminnym, jak i w  Tr-mcz, 
Komitecie Uzdrów.

Osoba przey odniczącego Komitetu, p. posła Ko­
złowskiego i jego niespożyta energia napawa o to  
chą, że sorawa uropagandj Zakopanego woszła ną 
właściwe tory.

KRK7YS GOSPODARCZY, A KUPIECTWO 
W ZAKOPANEM.

(D.) Dnia 25 b. m. odbyło się zebranie Stow. 
kupców i pi zemysłowców w Zakopanem pod 
przewodnictwem prezesa p. A. Krzyżaka, który 
zebranie zagaił. Następnie wygłosił wiceprezes 
Stow., Dr. Scatler. rzeerowy referat o obecnym 
kryzysie w  kupiectwie, braku kredytu, zwinięciu 
miejscowych banków etc. W  dyskusji zabierali 
głos p Sieindiel, Mazurkiewicz i Siemianowski- — 
W  rezultacie uchwalono ograniczyć udzielanie kre­
dytu oraz zorganizowanie miejsoowego biura in­
formacyjnego, celem uchronienia się przed niewy­
płacalnymi dłużnikami

Założenie takiego biura powierzono jednomyśl­
nie p. Siemianowskiemu, właścicielowi istniejące­
go już na terenie Zakopanego konc. biura wywia­
dowczego. Wszyscy kupcy zobowiązali się wy­
kazać i oddać do użytku biura wszystkich swoicŁ 
niesum-ernych dłużników.

Obecny na tem zebraniu kom. Bryczkowskl z 
Nowego Targu, przedstawił słuchaczom obszernie 
obecnie obowiązujące ustawy podatkowe, tyczące 
kupiectwa.

( - 0 0 0  —
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Co dzień niesie? 
Dziś 29 JultoM“T“p30'g0'
Franciszka Salez.

Pierwsza kwadra księżyca.
Wschód słońca 7-21. — Zachód 16.1.

STAN CIEPŁOTY w dniu wczorajszym wyno­
sił *4-3° c .

| Co grają dziś w teatracni]
REPERTUAR OPERETKI NOWOŚCI 

t»L Rajska 12:
Piątek: „To, o czem dorośli jeszcze nie wiedzą4*.
Sobota: „To o czem dorośli jeszcze nie wiedzą'1.
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE
Piątek: „Polityka i miłość".
Sobota: „Bitwa pod WarerW*.

TEATR BAGATELA
Piątek: „Dziewczyna z zapałkami1*.
Sobota: ,.Dz,ewczyna z zapałkami**.

| Co gra|q d ziś w kinach! |

Nowości: „Tyran własnej żony" dramat współ­
cześni' w 8 aktach (Charlie Chaplin i Iiardd
Lloyd):

Promień: „Uroda życia" Stefana Żeromskiego — 
W  głównej roli Węgrzyn i Brydzińska. 12 aktów 
2 serje całość.

Kinoteatr „Reduta" uL Lubicz 15, wyświetla od 
wtorku dnia 2b stycznia 1926 — Wielki sersa- 
cyjny dramat rosyjski w 8 aktach' „Rasputin". 
Dzieje rozpustnego i ciemnego mnicha tobolskie­
go, według oryginalnych pamiętników frejLuy 
dworu rosyjskiego. Poraź pierwszy w Krakowie. 
Ponad program: Znakomita komedja.

Warszawa: „Jeden z 36-ciu“  (Łamed Wownikl— 
dramat w  10 aktach z udziałem pierwszorzęd­
nych artystów scen warszawskich.

Uciecha: „Świat bez... mężczyzn** (ostami mężczy­
zna na ziemi). Komedja erotyczna Foxa w  8 
aktach.

Wanda: „Szantażysta małżeństw" (5 ofiar uwo­
dziciela) dramat erotyczny w 8 aktach. W  głów­
nej roli genjilwy R. Schunzel, Eri Era, Erika 
Glassner i Ema Morena.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA:
Grand Hotel:

Ignacy Figower — Warszawa, Stefan Myszkie- 
rdcz — Kobylim, Helena Lipska — Warszawa, Bal­
bina Moszkowska — Warszawa, Izydor Spitzer — 
Wiedeń, Gottlieb Kirnig — Wiedeń, Ludwik Fer- 
dnig — Wiedeń, Juda Schneider — Wiedeń Zofja 
Kwiatkowska — Warszawa, dr. Samson Huebner 
— Stanisławów.

Hotel Saski:
Michał Sadowski — Porenezyn, — Mieczysław 

Targowski — Tokama, Marik Lemer — Wiedeń, 
Eug. Apotorska — Wiedeń, Zug. Nus: brecher — 
Wiedeń, Witold Wolański — Kraków, Henryk Roł- 
ski — Warszawa, Zyg. Lula — Warszawa, An­
drzej Kochanowski — Pleszów, B. Dickman — 
Wiedeń.

— o o o —

ZMARLI:
Franciszek Herman, przemysłowiec, zmarł 26 

stycznia w 5o r. życia. Pogrzeb dzfrś 29 stycznia 
o godz. 4 pop. z kaplicy cmentarza rakowickiego.

Jan Kurcz, b. prezes krak. Staw. kuchmistrzów 
zmarł 26 stycznia br. w  64 r. żyda. Pogrzeb odbył 
się 28 bm.

WYJAŚNIENIE. Onegdaj podaliśmy wiadomość 
o włamaniu do kasy Banki1 Mieszczańsko-łudowe- 
go w Krakowie. Sprawcami włamania, tak poda5 
liśmy, mieli być pomocnicy biurowi Kurek i Hor- 
ski. Obecnie otrzymujemy z dyrekcji banku wyjaś­
nienie, że Kurek i Horski byli chłopcami do posy­
łek a nie pomocnikami biuiro^ ymi.

ODCZYT DRA KAZIMIERZA MORAWSKIEGO 
pod tytułem: „Monarchizm a konserwatyzm spo­
łeczny11 odbędzie się w dniu 29 stycznia 1926 tj. 
w piątek o godz. 7 wieczorem, w sali Towarzy­
stwa im. Ks. Piotra Skargi przy placu Marjackim 
(wchód przez małą bramkę na prawo od wejścia 
do kościoła św. Barbary). Wstęp wolny.

Jeszcze jeden doraźny podatek na rzecz 
bezrobocia w Krakowie.

Opodatkowanie biletów tramwajowych i prądu elektrycznego. — Szerokie 
plany robót miejskich dla zatrudnienia bezrobotnych.

Kraków, 29 stycznia 
kkcja celem zatrudnienia bezrobotnych w Kra­

kowie przybiera konkretne kształty. Prezydium 
rniasta stara się o pożyczkę rządową, aby za uzy­
skane w ten sposób pieniądze przystąpić do sze­
regu ta westy cyj w  naszem mieście.

Opracowano już program tych inwesrycy: w 
szczegółach i w  na'bliższym czasie magistral1 przy- 
stąpi do prac, przy których bedą zatrudnieni bez­
robotni. Przedewszystkiem w dz'tętnicach przy­
łączonych rozpoczęło się już czyszczenie kollekto- 
rów i ścieków, oraz reparacja kanałów. Obecnie 
pracuje przy robotach miejskich 1400 robotników 
i co tydzień ilość to wzrastać będzie o 50 ludzi, 
zarejestrowanych w państw, urzędzie pośrednic­
twa pracy. W  ten sposób odciążony zostanie fun­
dusz bezrobocia 

Również opracowano plan naprawy jezdni tram­
wajowej, a przy robotach tych będzie zatrudniona 
większa ilość robotników'.

Aby uzyskać fundusze na zatrudnienie bezrobot­
nych na naprawie jezdni tramwajowych w  caiem 
mieście, oraz przy budowie nowej linji tramwajo­
wej m. 2, Spółka tramwajowa — jak już donosili­
śmy — uchwaliła opodatkować bUety jazdy po 2 
grosze od dnia 1 lutego br. na przeciąg trzech mie­
sięcy.

Ponadto* uchwaliło prezydjum miasta opodatko­
wać prąd elektryczny w wysokości 5 groszy od 
I kilowatta, W  ten sposób uzyska się miesięcznie 
z podatku tramwajowego i od elektryczności oko­

ło 50.000 zł., co wpłynie nader łagodząco na bez­
robocie w naszem mieście.

W  przyszłym tygodniu odbędzie się posiedzenie 
Komitetu rozbudowy m. Krakowa przy współu­
dziale przedstawicieli Banku Gospodarstwa K o ­
jowego. Fundusze uzyskane na cele rozbudowy 
miasta przeznaczone zastaną na budowę dalszych 
domów mieszkalnych, oraz baraków dla bezdom­
nych. Plany tych budowli są już opracowane.

Wreszcie ogrodnictwo miejskie przystępuje do1 
szeregu prac ogrodniczych w calem mieście. — 
W  tych dniach rozpoczną się roboty około przo- 
dłużenia plant od hotelu Royal pod stokami Wa­
welu na pL Bernardyńskim. Następnie utworzone 
zastaną skwery na miejscu zasypanego obecnie 
koryta Rudawy od Sokoła do ul. Smoleńskiej- — 
W  przysŁł] m miesiącu podjęte będą dalsze roboty 
na pińntacii Dietlowskich. Przy tych robotach za­
trudnionych będzie kilkuset bezrobotnych, jak ró­
wnież przy zalesienia 200-morgowych nieużytków 
na Krzemionkach koło groty Twardowskiego, — 
znajdzie pracę wielu bezrobotnych.

Prezydjum miasta czyni nadto sterania ceietn 
podjęcia z wiosną robót około budowy nowego 
mosm na Wiśle w  przedłużeniu ul. Krakowskiej. 
Koszta budowy mostu poniesie w połowie rrąd, 
w połowie, zaś gmina m. Krakowa. Na cel ten wsta­
wiono juz ck> tegorocznego budżetu gminy kwotę
406.000 zł., na poezji zaciągnąć się mającej pożycz-. 
ki inwestycyjnej.

ODCZYT O ŚW. FRANCISZU Z ASYŻU. W  dniu
5 lutego br. wygłosi w  sali Sodalicji Mariańskiej 
odczyi prof. Michał Asanka-Japołł: „O świętym 
poecie, Franciszku z Asyżu**, z ramienia Tow. im. 
Piotra Skargi.

RLDUTA PRASY syndykatu dziennikarzy kra­
kowskich, która odbędzie się we wszystkich sa­
lach Starego Teatru dnia 1 lutego br„ będzie naj­
świetniejszą zabawą karnawałową naszego mia­
sta. W  głównej sali, bogato udekorowanej i oświe­
tlone,i kolorowemi reflektorami, będą przez całą 
noc przygrywać do tańca dwie orkiestry. W cza­
sie zabawy rozegra się walka o trzy konkursy 
dla „najpiękniejsze]11, dla „najefektowniejszego ko­
stiumu11 i dla „najoryginalniejszego mężczyzny1*. 
Poza głównemi nagrodami komitet przygotował 
około 50 dalszych cennych upominków. Sprzedaż 
biletów odbywa się w  red. „Czasu11 przy ul św. 
Tomasza od godziny 4--6 wieczór.

DELEGAT MIN. HANDLU W KRAKOWIE. — 
Przez wczorajszy dzień bawił w  Krakowie p. Hi­
polit Gliw!c. dyrektor departamentu w minister­
stwie handlu. P. Gliwic odbył konferencję z pre­
zydium Izby haruFowo-przemysłowej i kongrega­
cją kupców, oraz stowarzyszeniem kupców, infor­
mując się o potrzebach handlu.

„LITART" Literacko-artystyczne Koło urządza 
w sobotc dnia 30 bm. o godz. 7 wręcz, w sal Ko­
pernika U ni w. Jag. (62) Wieczór literacki o. L: 
„Rewja", na którego program złożą się aktualne 
przemówienia i autorecytacje poetów. Wstęp 1 zł. 
Akademicki 50 gr Do każdego biletu dodaje się 
się bezpłatnie „Gazetę Literacką", której I. numer 
w tym dniu opuści prasę.

BAL LEKARSKI. Dnia 4 lutego w sa'ach Starego 
Teatru odbędzie się Doroczny Bal I ekarski. Ko­
mitet Balu przygotował szereg atrakcji.

Zaznaazyć należy, że część dochodu przeznacza 
Komitet na fundusz dla bezrobotnycŁ.

Zaproszenia wydaje się codziennie w  lokalu Bi­
blioteki i Bratniej Pomocy Medyków, uL Koper­
nika 36, I. p., od godz. 6—7 wiecŁ, oratz od godz. 
8 wlecz, w  lokalu „Esplanada".

V. WALNY ZJAZD Krakowskiego Oddziału 
Związku Harcerstwa Polskiego odbędzie się w  Kra 
kowie, dnia 28 lutego z następującym porządkiem 
dziennym: godz. 9 uroczyste nabożeństwo, godz. 
10 otwarcie Zjazdu, sprawozdania, wybór Zarzą­
du w miejsce wylosowanych, godz. 15 posiedzenia 
komisyj, godz. 18 posiedzenie plernan*:.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA przy ul. Lubicz, 
odegra dla Garnizonu Krakowskiego w niedzielę 
dnia 31 stycznia br. o godz, 15 (3-ej) „Radcy pana 
radcy" komedią w  3 aktach M. Bałuckiego, a wie­
czorem o godz. 18 (6-ej) „Obywatelka z Krowo­
drzy.

W e wtorek dnia 2 lutego br. o  godz. 3-ej (15) 
„Radcy pana radcy11 komedja w 3 aktach M. Ba­
łuckiego a wieczorem o godz. 6 (18) „Maciek Kró­
lem", sztuka fantastyczna w 5 aktach Stefana Za- 
wolińskiego.

G4 ZETA LITERACKA. Z dniem 1 lutego br. za­
cznie wychodzić w Krakowie „Gazeta Literacka", , 
wzasopismo poświęcone sprawom literackim i ai-\ 
ty stycznym. Pierwszy numer zawierać będzie sze­
reg niezwykle interesujących i aktualnych wiado­
mości. Współpracę przyjęło wiele powag nauko­
wych i literackich, oraz prawie wszyscy literaci 
młodego Krakowa. Cena egzemplarza tylko 30 
groszy. Do nabycia wszędzie.

ZWIĄZEK OBRONY KRESÓW ZACHODNICH 
poczynając od dnia 31 stycznia urządza na ulicach 
miasta sprzedaż „Pocztówek Premiowanych". Na 
premije składają się tak ponętne przedmioty jak: 
czek P. K O. na 5.000 zł, konie osiodłane, maszy­
ny do szyda, rowery, złote zegarki i tp. Nie bę­
dziemy tutaj pisać o zasługach tak już wszystkim 
znanej placówki Związku Obron] Kresów Zacho­
dnich. z wielkiej jej działalności, nadmienimy krót­
ko, iż sprzedaż wspomniana, prowadzona jest pod 
hasłem: .Dziecko polskie w kraju dziecku polskie-’ 
mu v  Niemczech". Połączywszy tak wzniosły cel 
z tak wielce interesującemi premjami niewątpliwie 
nie znau .zie się obywatel, któryby nie nabył 
wspomnianej pocztówki, tembardziej, że cena ichT 
rozpoczyna się już od 20 groszy za sztukę.

PRZYKRE ODWIEDZINY KRAKOWA. — Aron 
Weiss z Cerkwi, pow. Bochnia, zgłosił, że skradzio­
no mu w Krakowie z wózka ręcznego, na którym 
wynajęty przez Weissa osobnik przewoził towary,
1 zwój chusiek czarnych wartości 300 złotych.

PRZEJECHANA PRZEZ WÓZ. Wczoraj popo­
łudniu zawezwano pogotowie ratunkowe na ulicę 
Zgoda, gdzie Pelagja Wierzbicka została przeje­
chał a przez wóz, wiozący pieczywo i doznam zła­
mania ręki i ciężkich obrażeń na całem ciele. Le­
karz pogotowia udzielił ofierze nieszczęśliwego 
wypadku pierwszej pomocy, po czem przewiózł j ą '  
do szpitala.

OBRADY W SPRAWIE PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO. Wczoraj toczyły się w woje­
wództwie krakow. obrady wszystkich starostów 
z okręgu wojuwoożkiego w sprawie przysposobie­
nia wojskowego młodzieży. Na posiedzeniu tem 
zapadły uchwały dotyczące pomnożenia obozów 
letnich przysposobienia wojskowego.

NOWE WOZT DLA ZAKŁADU CZYSZCZENIA 
MIASTA. W  dniu wczorajszy m przybyło do Kra­
kowa z Francji 7 nowych wozów samochodowych, 
zamówionych dla zakładu czyszczenia miasta. — 
Wazy te wprost z dworca ustawiono na placu 
Szczepańskim i tam je o godz. 9 rano odbierała 
specjalna komisja, wydelegowana z ramienia ma­
gistratu. Wszystkie wozy, olbrzymiej budowy i 
silnej konstrukcji, wyglądają wzorowo, to też ko­
misja bez zastrzeżeń je przyjęła.

W ozy są marki „De Diou Boutom" i dzielą się 
na dwa typy: 3 wozy szczelnie kryte, szerokie i 
płaskie o siie 60 HP„ dc zbierania pop1 ot u i śmie­
ci, 4 pozostałe, o sile 40 HP„ ze szczotką walcową 
w pośrodku i wielkim rezerwoarem na wodę, do 
zamiatania i skrtipiar ia uuc. Pierwszy typ jesu no­
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wością v  Krakowie, z drugiego zaś dwa pracują 
w  mieście już od lata ub. 'ałm. Typ ten oprócz 
rezerwoaru na wodę, zaopatrzony jest także w 
pompę, poruszaną motorem i może być także za­
stosowany jako środek ratown czy przy poża­
rach, albowiem pompa ta jest w  stanie wyrzucić 
olbrzymi slup wody do 40 metrów wysokości. — 
Miasto więc będzie miało 6 wozów tego typu.

Wywożenie popiołu i śmieci, ze względu na roz­
miary wozów i mogące stąd powstać tamowanie 
ruchu Hucznego, odbywać się ma nocą, względnie 
wieczorem.

Kosztowny ten nabytek (w cenie po 13.500 i 
16.500 zł.) miasto wystawiło jakby rozmyślnie na 
pokaz publiczny, aby podatnicy naocznie się prze­
konali, na jakie to praktyczne i pożyteczne rzeczy 
obraca się ich pieniądze.

W  Warszawie jest po kilkadziesiąt wozów obu 
typów i doskonale spełniają tam swoją powinność. 
W  Krakowie będą one miały także wielkie pole 
do popisu, albowiem znajdują się tu ulioe, które 
wyglądem swym wskazują na to, jakby od lat 
ok widziały miotły.

UZUPEŁNIENIE ŚLEDZTWA PRZECIW DR. 
JANOWI BADEROWI. Jak się dowiadujemy, akt 
oskarżenia przeciw drowi Janowi Baderowi, po­
zostającemu pod zarzutem zastrzelenia Ludwika 
Marguliesa nie został jeszcze wygotowany. W  dniu 
wczorajszym prokuratura odesłała akta sprawy 
z powrotem do sędziego śledczego dla uzupełnie­
nia śledztwa. Jak słychać, chodzi przedewszyst- 
kiem o ustalenie, przebiegu choroby Marguliesa 
w klinice, oraz o zeznania jednego z medyków, 
który pielęgnował Marguliesa. Medyk ten ma być 
przesłuchany przez sędziego śledczego w ponie­
działek 1 lutego. Po uzupełn.eniu śledztwa akta 
wrócą do prokuratury.

ORYGINALNI WŁAMYWACZE. Wczoraj wie- 
czorem, nie w y śledzeni dotychczas sprawcy wła­
mali się do mieszkania inż. M. Libana w  Podgó­
rzu, uL Lwow ska 18 na parterze, w czasie jego 
nieobecności i skradli kasetę ze srebrem, picniądz- 
mi i wekslami. Inż. Liban, wracając do domu, za­
uważył na klamce ślady krwi. Okazało się, że 
włamywacze długo musieli manipulować nal zam­
kiem. W  zamku pozostała jeszcze płyta ołowia­
na, którą wsunęli celem uzyskania odbitki klucza 
wertheimowskiego.

Zadziwiająca rzecz, że włamywacze nie ruszyli 
wiszącego na widoczmem miejscu futra, ani ubrań, 
bib innych części garderoby. Widcczrie zależało 
im tylko na kasecie, a przytem musieli być dobrze 
obeznani z rozkładam mieszkania i wiedzieć gdzie 
jej szukać.

ZNOWU KRADZIEŻ DROBIU. Rączkiewicz Ma­
rła, zamieszkała przy uL Łagiewnickiej, doniosła
0 kradzieży 4 kur ze zamkniętej komory wartości 
20 złotych.

AGRONOM BIGAMISTA. Po dłuższej inwigila­
cji aresztowano i odstawiono do sądu Leona Kołłą­
taja false Czesława Waltera lat 35, rodem z Iwan* 
kowic, pow. Słonin, agronoma pod zarzutem dwu- 
żeństwa.

Z POWIATU PlNCZOWSKIEGO. W  dniu 26-go 
stycznia br. w  7 klasowej szkole koedukacyjnej 
w Skalbmierzu odbył się „Popołudnik" ku czci 
100-lemdej rocznicy Staszica Stanisława, oraz po­
wstania styczniowego.

Program wypełnił odczyt p. Klacugowskiego, 
na temat: „Stanisław Staszic w  świetle swych za­
sług i działalności**, „Powstanie styczniowe" — p. 
Emiljan Jaros, oraz deklamacje i śpiew chóru szkol­
nego, pod kierunkiem Stefanji Topolskiej. Obecni, 
którzy wypełniali olbrzymią salę po brzegi, wy­
nieśli z przebiegu uroczystości nader miłe wra­
żenie.

—o —

SZAJKA FAŁSZERZY BANKNOTÓW POD 
KLUCZEM.

W ubiegłym tygodniu policja aresztowała w  oko­
licach Rzeszowa niejakiego Steinera za puszczanie 
w obieg fałszywych banknotów 20-Złotowych. Fo 
nitce do kłębka policja natrafiła na ślady fabry­
kacji fałszywych banknotów Złotowych oraz prze­
rabianie 2-dolarówek na 100 dolarówki.

Przeprowadzona rewizja u jednego z kolporterów 
fałszywych banknotów, niejakiego Schneiera z Lu- 
towisk, wykryła łączność jego z Michałem Beckiem
1 Lichtensteinem, przeciwko którym niedawno temn 
policja krakowska prowadziła dochodzenia o fałszo­
wanie dolarówek.

W sprawie tej toczy się śledztwo w przemyskim 
sądzie okręgowym.

POLOWAŁA NA MĘŻA —  ODPOWIADAĆ 
BĘDZIE ZA KRZYWOPRZYSIĘSTWO.

W dniu wczorajszym przed trybunałem apela­
cyjnym stawał Kazimierz Filipek z Chrzanowa, 
oskarżony o to, że nwiódł i zniesławił pod przy­
rzeczeniem małżeństwa, Maiję Gąsiecką.

W  vJedenskiem piśmie „Die Stunde" z dnia 24 
bm. pojawił się artykuł p. t. „Die Wiener Soubret- 
te Lilia Zabłocka in Biarritz verschwundeoi — das. 
Opier einer Verbrechers“ , w którym znajdujemy 
nader sensacyjne rewelacje dotyczące zniknięcia 
artystki Lilii Zabłockiej, pochodzącej z Krakowa.

Zanim przytoczymy streszczenie tego at ty ku, u, 
zaznaczyć należy, że „Die Stunde" w całym swo­
im nakładzie, jaki przysłany został do Kłakowa, 
zniknęła, wykupiona kompletnie przez jakiegoś ta- 
jctnniczgo osobnika. W  jednej z kaw i ani jednak 
zdołaliśmy przeczytać dziwnym trafem ocalały 
jeden egzemplarz, z którego też czerpiemy niniej­
sze szczegóły tej tajemniczej afery.

Nk zwykła ta historia znajduje swój początek 
wśród murów Krakowa. Oto niejaka Marja Kru- 
piauka, zamieszkała w Krakowie, czując powo­
łanie do zawodu artystycznego, wstąpiła na de­
ski sceniczne lekkiej muzy, gdzie wkrótce poczęła 
święcić tn umfy pod pseudonimem Lilia Zabłocka.

Poznawszy się z austriackim kapitanem niejakim 
Adolfem Zifferem, wzięła z Jim w r. 1913 ślub, 
wnosząc mu w posagu prócz swoich wdzięków, 
także znaczną część gotówki 1 willę w Krakowie, 
przy ul. Siemiradzkiego. Z czasenn kpt. Ziffer po­
kochał Polskę i na dowód tych uczuć zmienił swe 
nazwisko na „Zawuski".

W  roku 1923 państwo Zawusey postanowili od­
być podróż po Europie, nieprzewiidziaije jednak 
przeszkody zmusiły Ziffer-Zawuskiego do pozo­
stania w Krakowie, zaś z pan’ą Zawuską wyjechał 
jako jej towarzysz podróży brat, mgża Józef Zif­
fer.

Okol cz^łści, w  jakich podjęta została ta podróż 
są zarówno ciemne i tajemnicze, jak też i później­
sze zniknięcie pani kapitanowej. Wiadomą jest 
tylko rzeczą, że p. Zawuska wyjechała do War­
szawy, a następnie spotkała sie ze swym szwa-

Oskarżony przyznaje, że czynił takie przyrze­
czenia małżeńskie poszkodowanej, jednakże nie 
mógł ich dotrzymać, albowiem Gąsiecka jawnie 
zdradzała go z innymi, a szczególnie z Józrfem 
Zawadą.

Po przesłuchaniu wielu świadków, którzy zgodną 
opinję wydali o poszkodowanej i w dodatku zeznali, 
że sama przed nimi z tem się chwaliła, trybunał 
uwolnił oskaiżonego od winy i kary, zatwierdzając 
tem samem wyrok pierwszej instancji.

Marja Gąsiecka odpowiadać będzie za krzywo­
przysięstwo.

— o o  o —

OJCOBOJCA.
Jeszoze iedna rozprawa może być ztnakomityrn 

argumentem dla słusznego twierdzenia, że sądy 
przysięgłe muiszą być jak najprędzej zlikwidowa­
ne, a ich miejsce zająć powinien Trybunał sędziów 
fachowych. Oto donoszą nam ze Lwowa:

Przed sądem przysięgłych stanął wczoraj Mi­
chał Winiarski, 23-letoi pomocnik giserski, oskar­
żony o zabójstwo własnego ojca, ś. p. Stanisła­
w a  Między oskarżonym a ojcem jego przychodzi­
ło często do awantur, a to z tego powodu, że Mi­
chał nie chciał opuścić mieszkania oica  z drugiej 
znów strony ś. p. Stanisław, nałogowy pijak, szu­
kał z synem zwady. W  dniu 12 paźcziemika Mi­
chał Winiarski nrzyniósł do iabryki „Stop", gdzie 
był gis erem, a ojciec dozorcą, flaszkę wódki i ra­
czył kolegów. W  czasie pijatyki ś. p. Stanisław 
dawnym zwyczajem rozpoczął z synem kłótnię, 
która wkrótce przemieniła się w bójkę. W  czasie 
szam_ tania się oskarżony ugodził ojoa nilnikiem 
w  głowę w okolicy skroni, zadając mu ranę, się­
gającą aż do mózgu. Ojciec w  kilka chwil sk ina!.

Rozprawę prowadził s. o. G^ettinger, oskarżał 
prokurator Sywulak, bronił dr. Żywieki. Oskar­
żony tłumaczył się, że był tak pijany, że nie wie­
dział, co robi.

Po przesłuchaniu szeregu świadków, w myśl 
werdyktu sądu. przysięgłych, uwolniono Winiar­
skiego od winy i kary. I wyiszedł ojoobójca z kry­
minału i będzie rozpowiadał między znajomymi 
— zabiłem ojca i nic md za to.

Giełda.
Kraków, 27 stycznia (PAT.) Akcje: Tohan 

0T9, Hipoteczny 0'43, Przemysłowy 0 ’9, Ziele­
niewski 9 25, Parowozy 0 16, Górka 7 45, 7*60, 
Siersza 1‘90, Nafta 0'25.

Warszawa 27 stycznia. (PAT.) Bank handlowy 
warsz. 1 '85, Dyskontowy 4*65, 4 60, 4'70, zacho­
dni 1*—, Zw. Sp. Zarobk. 4 00, Puls 0'40, Cerata

grem Józeffem Zifferem w Katowicach na gramcy 
niemieckiej, skąd oboje udali się przez Berlin i Ko­
lonie do Paryża. Z Kolonji Józef Ziffer wysłał do 
swych krewnych kartkę, pisząc, że

„WSZYSTKO IDZIE DOBRZE".
Następnie podróżnicy wybrali się Jo Biarritz, 

gazie podobno Zawuska z jakimś Francuzem miała 
wyjechać do San Sebastian. Od tego czasu wszel­
ki ślad po niej zaginął i po kilku miesiącach bez 
znaku żyda od zaginionej, matka Lilii Zabłockiej, 
zamieszkała w Podgórzu (a nie mąż Adolf Ziifer- 
Zawuski) zawiadomiła o tym fakde krakowską 
policję, która wszczęła poszukiwa tiia i wystoso­
wała doniesienie do prokuratury, mając podejrze­
nie, że Zawuska została zamordoy ano,

Podejrzenie o udział w  zniknięciu Zawuskiej pa­
dło na Józefa Ziffura, który w międzyczasie za kra­
dzież z włamaniem skazany został przez sady pa­
ryskie na kilka miesięcy więzienia, a po odsiedze­
niu kary zniknął z horyzontu i ma się podobno 
znajdować w Londynie. Poszukiwany jest on przez 
władze bezpieozeństwć różnych krajów za i czne 
oszustwa.

Mąż zaginionej, spensjooowany kpt. Adoif Zlffer- 
Zawuski, żyje obecnie we W :edniu, i trudni się róż­
nego rodzaju interesami, które dają mu wca,e ła­
dny dochód. Jak się okazało, Ziffer przed wyjaz- 
dra swej ż»ny w poa-óż do Europie zdołał nakło­
nić ją do xapisadk połowy jej willi w Krakowie 
na jego nazwisko, poczetn ową część sprzedał i 
przeniósł się do Wiednia.

Tajemnicza ta afera zniknięcia p. Zawuskiej się­
gająca jeszcze r. 1923 wypłynęła znów na świa­
tło dzienne ze względu na wspomianą już na po­
czątku okoFtzność, że traktujące o tem zniknięciu 
egzemplarze „Die Stunue", przysłane do Ki akowa, 
zostały przez tajemniczego osobnika wykupione.

0*35, Elektryczność 1 55, l -60, Pol. Tow. Elektr- 
2 05, Siła i Światło 0*20, Gosławice 1*20, 1 *15. 
Cukier 195, 1*85, Węgiel 175, 1*70, 172, Nobel 
1’45, 1*50, Cegielski 0'19, 0*20, Lilpop 178 1*65, 
Modrzejów 2 45, 2 50, Norblin 0*93 0 90, Ostrow1e, 
okie h'25, 4 90, Buczki 112, 102, Zieleniewski 
9 25, Starachowice 0 96. 0 93, Zawiercie 7 50, 
Żyrardów 7 60, 7'30, 7 45, Borkowski 0'67, Haber- 
busch 5 30, S 25, Spirytua 1'50, Chmielów 0'20, 
Parowozy 0 25. 0'23, Pocisk 0'60, Chodorów 4 75, 
Częstocice 0'75, 0 «0, Jabłkowscy 0 09 Nafta 0 30, 
Pustelnik 0 90, Czersk 0 21.

Zurych, dnia 27 stycznia 1926 r., (PAT.) Zam­
knięcie. Paryż 19*32, Londyn 25 21, New York 
5*18 2, Belgja 23’55, Włochy 20'90, Hiszpanja 73 37, 
Holandja 208’1/*. Berlin 1'23*4, Wiedeń 7315, 
Sztokholm 138 87, Oslo 105'75, Kopenhaga 128 60, 
Sofja 3 60, Praga 15'35, Warszawa 72’50, Bu­
dapeszt 072'6, Białogród 9'15'5, Ateny 7‘10, Kon­
stantynopol 2 70, Bukareszt 2 25, Helsingfors 13 05, 
Bu< nos-Aires 215’— . Tenoencja spokojna.

Wiedeń, dnia 27 stycznia 1926 r., godzina 15. 
Amsterdam 284'50, Belgrad 12 503/4) Berlin 168 77, 
Bruksela 3219, Budapeszt 99'27, Bukareszt 3'10V2. 
Kopenhaga 175'80, Londyn 34'49's/i, Madryt 100 40, 
Medjolan 28 55, Nowy York 708 75, Oslo 144'40, 
Paryż 26 54, Praga 20‘988/ ,̂ Sofja 4 86, Sztokholm 
189 80, Warszawa 96 95— 97 45, Zurych 136 70, 
amerykańskie 709". b, bułgarskie 4‘86, niemieckie 
168 68, belgijskie — •— , francuskie 26*6o, włoskie 
28'48, jugosł awianskie 12'48, polskie 96 30— 
97*30, holenderskie — *— , czeskie 20 94, wę­
gierskie 99 38, turecaie 20 97 % , szwajcarskie 
136*50, angielskie 34*46.

: M ipń ten gram
Uchwałą Prezydjum miasta z dnia 26 4 •

* stycznia br. podwyższoną zostaje na akcję 4
* bezrobotnych taryfa prądu elektrycznego 4 
” o 5 groszy za 1 kwh. tak, że rachunki za 4
* okres pierwszy w roku 1926 tj. za miesiąc 4
* styczeń wystawione zostaną po następują- 4
* cycb cenach: 4
( 1) L o k a le ..........................75 gr. za 1 kwh. 4
 ̂ 2) Mieszkania prywatne . 55 gr. za 1 kwh. 4

> 3) M otory ..........................35 gr. za 1 kwh. 4

► Dyrekcja Elektrowni miejskiej w Krakowie. <
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Z teatru „Nowości44.
TO O CZEM DOROŚLI JESZCZE NIE WIEDZA
Wielka rew ja w  22 obrazach Władysława Leedi- 
gera. W  części muzycznej nainowsze kompozycje 

A. Rapackiego.
Dyrekcja „Nowości", szuikajac repertuaru dla 

swego teatru, który cierpi na zmniejszenie się 
frekwencji słuchaczy, powziął myśl wystawiania 

V obok operetek, także i rewij. Kilka wieczorów z te­
go zakresu wypełniło widownię. A że znalazł się 
młody autor krakowski, który napisał rewtję, tedy 
Dyrekcja „Nowości" z zaznaczenia godną gotowo­
ścią, podjęła się jej wystawienia. Autorem jest 
młody dziennikarz krakowski p. Władysław Lee- 
diger.

Rewja red. Leedigera jest wesołym i wcale u- 
datnjm utworem, tem sympatyczniejszym, że o- 
ryginalnie pomyślanym i skomponowanym na tle 
obecnych stosunków Krakowa, a nie przeróbką z 
jakiegoś sztuczydła niemieckiego lub francuskiego. 
I to właśnie trzeba zapisać jako duże plus, na kon­
cie młodego i dowcipnego autora.

Treść rewji obraca się około perypetyj, jakie 
odbywa zwyżka i zniżka dolara oraz około po­
życzki dolarowej.

Mister dolar przedstawiciel finansowy przyby­
wa do Krakcwa z pożyczką dolarowa. Witają go 
obok prezydjim miasta, deputacje różnych stron­
nictw, przedstawiciele KrowoćTzy, Stradomia itd. 
wygłaszając mowy powitalne w  formie ,jadanej", 
śpiewanej a nawet tańczonej w  pierwszej części. 
W  drugiej części odbywa się zgromadzenie ludo­
we pod pomnikiem Mickiewicza. Przemawiają tu 
posłowie, reprezentanci wrazeLuacfa klas itd — 
Część trzecia odbywa się na inspekcji policyjnej, 
na którą dostaw ają Mister Dolara; pokazało się 
bowiem, że uroczyście witany dygnitarz amery­
kański, jest oszustem. Jawią ta się różne figury, 
znane w  Krakowie, a więc reporter pisma bruko­
wego, d3Tekt,'rawie obu teatrów z tydi jeden (nb. 
Pilarski) we własnej osobie itd 

Wszystko to daje sposobność do wyśpiewania 
całego szeregu mniej wiecej wesołych kupletów. 
Z tych niektóre podłożono pod melodje znane, do 
kilku zaś zgrabną muzyczkę napisał dyr. A. Ra­
packi.

W  wykonaniu rewji wziął udział cały personal 
z dyr. Pilarskim na czele. „Mister Dolarem" był p. 
Pilarski junior, którego doskonały v.ykon kilku 
(ćfi$>Iefów byl przyjęty życzliwie przez słuchaczy, 
poorze' podpatrzone typy posłów dali pp. Kotsdry 
1 DąbroWokL Wesołą parę krowoderskich zuchów, 
przyjmujących .mister dolara" tańcem przy har- 
rnonji (nicwymieniony na afiszu prawdziwy mistrz 
pa tym instrumencie) dali p. Jaśkówna z p. Rew- 
tkim. P. Leszko zbierała rzęsiste oklaski za zgra­
bne odśpiewanie kupletu ,Ja chcę mieć chłopaka". 
$wietną też była p. Mirska, która jest zawsze 
pełna abncgacji w  kłenmku niewieścich pre- 
ens do wdzięku kob ecego, w  postaci p. posło­

wej Walentowej Fujarki. P. Halmirska w  rolce 
„nowoczesnej kobiety" ujmowała czystością w y- 
pwia.ywania refremu, zgrabnego kuplectkn, śpie­
wanego przy towarzyszeniu roznegliżowanych tan 
cerek „Nowości". Przedmiotem gorących owacyj 
byl dc:konały komik p. Orliński szczególnie w  roli 
„posła mniejszości narodowej". — P. Józefowicz 
poza doskonale zaśpiewanym kuplet cm dał udat- 
ną pooobiznę dyrektora teatru śn. Słowackiego. 
Kaś p. Bizoń doskonale przedstawił się w kilku e- 
pizodycznych dó'kach. Niemałą ozdobą rewji oraz 
całego wieczoru były dwa pomysłowo zostawione 
balety przez n Piotrowskiego. Ilustrujące tańce; 
taniec Antków oraz taniec walut. — Dekoracje sta 
rannie dobrane, kostjumy pomysłowo i trafnie 
zastosowana muzyczka dopełniły reszty. — Rewja 
ze względu na aktualne obrazie oraz momenty z 

, życia Krakowa cieszy się dużem powodzeniem.
St, Burta.

L- o o o -

Z BIAŁEGO EKRANU.i — ■ i— — ■ —
NOWOŚCI; „Tyran własnej żonę”  jesl cieka­

wym obrazem choćby już tylko dlatego, że modna 
zobaczyć twórczość niemiecką filmową, pobitą o- 
óecnie bezapelacyjnie przez Amerykę. Treść i 
zdjęcia bardzo przeciętne. Programu dopełniają 
dwie komedyjki 

UCIECHA. Słynny i tak szalenie reklamowany 
obraz amerykańskiej wytwórczości „Świat bez 
mężczyzn" okazuje się, pomimo kolosalnej wy- 
tawy i w spaniałych zdjęć, filmem nieco przere­

klamowanym, a to głównie z powodu dość banał - 
oej treści. Mimo to dziwne przygody ostatniego 
Mężczyzny na globie ziemskim, gorąco atakowa­
nego przez płeć piękną,. gromadżi licznych kino­
manów, żądnych przekonania się „na własne o- 
tzy“ o strasznej męce męskiego mołukanina, be.

Próby tępienia szkodników leśnych
przy pomocy gazów i proszków trujących z samolotu,

W  roku 1925 wystąpiła masowo u nas na Pomo­
rzu, w  Poznańskiem oraz na Mazowszu mniszka 
brudnica (Liparis monacha L.). Wzoren Stanów 
Zjednoczonych zorganizowano akcję tępienia 
szkodnika zapomocą opylania lasu proszkiem ar- 
senianu wapna z samolotu. Proł. Zygmunt Mo- 
krzeoki w  nr. 1 „Lasu polskiego" rb. podaje ob­
szernie sprawozdanie z przebiegu robionych do­
świadczeń, które jednocześnie były robione da 
szerszą znacznie skalę w  Niemczech po drugiej 
stronie naszej granicy, gdzie państwowy zarząd 
leśnictwa wyasygnował na powyższe doświad­
czenia znaczne kredyty. U nas w  Polsce doświad­
czenia te zorganizowano 10 czerwca 1925 roku, 
dlzięki pomocy Towarzystwa Obrony Przeciwga­
zowej i przy czynnym udziale Wojskowego Insty­
tutu Gazowego w Warszawie.

Próby były wykonane w  nadleśnictwie M śat 
na Pomorzu dyrekcji toruńskiej 10 czerwca i po­
wtórzone 13 lipca przy czynnym udziale I pomo­
cy nadleśniczego S. Bieleskiego. Samolotu typtr. 
„Potez" udzieliły władze wojskowe w Warsza­
wie, a do drugiego doświadczenia użyto samolot 
typu Breguet’a, jako baidziej stabilizowanego. Na 
samolocie po obu stronach zmontowano odpowie­
dnie aparaty o pojemności 25 kg arsenianu wap­
nia. Ze skrzyni aparatu za pośrednictwem odpo­
wiedniego zaworu śrubowego wysypywał się pro­
szek w  miarę potrzeby.

Ażeby proszek lepiej byl zatrzymywany na igli­
wiu drzew ppufk. Wojnicz-S,anożęda zastosował, 
wypróbowany od niedawna w Stanach Zjednoczo­
nych, sposób elektryzacji proszku elektrycznością 
dodatnią, otrzymywana z prądnicy o napięciu
40.000 volt, przepuszczając go przez ^zadką siatkę 
miedzianą, połączoną w odpowiedni sposób z elek- 
tro-radami prądnicy, Przy powyższych doświad­
czeniach użyto prądnicę o prądzie zmiennym za­
miast o stałym, gdyż nie było innej do dyspozy­
cji i skutek nie mógł być zupełnym, lecz jednak dał 
rezultaty pomyślne. Pomysł ten jest oparty na tej 
zasadzie, że rośliny są stale naładowane elektry­
cznością najczęściej ujemną i proszek naelektryzo- 
wany mocniej przywierał do igliwia. Metodę elek- 
tryzacji proszku opracował prof M. Grotowski z 
Warszawy. Prądnica elektryczna była zmontowa­
na na dolnern skrzydle samolotu. Doświadczenie 
wykonano na przeszio 20 ha., gdzie przeciętnie 
na jednem drzewie znajdywano 350 gąsienic. Sa­
molot laiał 30 — 40 mt. ponad lasem, a pilot kie­
rowa! się przy pomocy sygnałów dawanych zapo- 
mocą bojowych świec djmowych. ustawionych na 
dwóch wysokich wieżach pc obu końcach odcinku 
lasu, poddanego doświadczeniu.

W  przeciągu kwadransa samolot przeleciał kil­
ka razy teren lasu i opylił go. Proszek naeiektry- 
zewany osiadał na igliwiu i pozostawał na niem 
jak przyklejony. Na 1 ha lasu potrzeba, przy gę- 
stem osypywaniu 30 kg arsenianu wapnia warto- 
ści 70 złotych. Gąsienice zdychają nie wskutek 
obsypywania ich proszkiem, lecz giną, jedząc za­
trute szpilki. W  pierwszych dniach wprawdzie gą­
sienice unikają żerowania, lecz potun, zmuszone 
głodem, zaczynają żer i trują się.

Prócz tych doświadczeń z samolotami, przepro­
wadzone zostało i inne w  temźe nadleśnictwie. Po­
legało ono na okurzaniu z dołu świecami wydzie- 
lającemi gazy trujące, złożone głównie z arszeni- 
ku i arsenianu potasowego (Fumigation). Nasz 
Wojskowy Instytut Gazowy przedłożył do wy­
próbowania dwojakiego rodzaju świece, które przy 
spalaniu dawały dym, z którego potem obsiadały 
na igliw iu dwie różne substancje. Z jednych świec 
po spaleniu z dymu osiadały tlenki ołowiu a z 
drugich -wydzielały się białe, idące do góry, dymy, 
wydzielające na igliwiu czysty biały tlenek, aisenu 
(As* 0*7 i częściowo arsenian potasu. Przy użyciu 
świec, wydzielających związki ołowiu gąsicnnice 
nie zdy chały. Okurzanie zaś b.ałettu dyniami, osą- 
dzającemi ostatecznie arszenikowe związki na 
igliwiu daje pomyślne rezultaty równoznaczne z o- 
pylaniem samolotów. Okurzanie zapomocą świec, 
wstawianych w blaszane lichtarze ’na niewieŁiej 
wysokości, może być stosowane z powodzeniem 
w zagajnikach i w  ogrodach owocowych. Do­
świadczenia tego rodzaju były przeprowadzone w  
jednym z ogrodów owocowych pod Warszawą. 
Okurzanie dymem, zabójcze działa na mszyce i 
nuodówkę (Aphidae et Psyllidae) w  owocowych 
sadach; osad zaś arszenfku na liściach niszczy gry­
zące owady i ich larwy i gąsienice.

Metoda samolotowa daje bezwzględnie prędkie i 
praktyczne rezultaty. Gąsiennice owłosione zdy­
chają na 3 — 5 dzień, gąsiennice zaś nagie np. Tor- 
tix vividana L. (zwójka zieloneczka). giną w cią­
gu jednego dnia, natomiast rośliny, igliwie i ptac­

two przy powyższej metodzie nie ucierpiało. Ame­
rykanie zapoczątkowali opylanie z samolotów w 
1921 roku i już osiągnęli św ietne rezultaty w wal­
ce z owadami, opadającemi lasy, parki i plantacje 
bawełny. W  Stanach Zjednoczonych utworzyło 
się już Tow. Huff Daland Company Ogdensburg 
N. S. wyrabiające samoloty, specjalnie przystoso­
wane do opylania. Ostatni model samolotu H. II. 31 
obsypuje do ..000 akrów na gudzinę. Niemcy ró­
wnież wyprzedzili nas pod tym względem i uczy­
nili znaczny postęp w tym kierunku. Posiadając 
odpowiednie fundusze do dyspozycji, pruski cen­
tralny’ Zarząd lasów zakupił kilka tysięcy kg ar­
senianu wapna, pięć samolotów i opylił 500 ha la­
su uszkodzonego .irzez mniszkę i zniszczy! ją do­
szczętnie. F. N.

Rozmaitości.
„SINOBRODY" w  s p ó d n ic y .

Z Nowego Jorku donoszą, że w  mieście Ckevt- 
land policja aresztowała niejaką Laurę Christi, za­
sługującą w pełni la  miano „Sinobrodego" w spó­
dnicy.

Kobieta ta miała siedmiu mężów, z których sió­
dmy, pasior z zawodu, zmarł po trzech tygod- 
niowem z nią pożyciu. Fakt jego śmierci zwrócił 
wreszcie uwagę policji, która zarządziła ekshu­
mację w  sekrecie zwłok pastora, przyczem prze­
konano się, iż zmarł, otruty arszenikiem.

Aresztowara tłómaczy się, że ostatniego męża 
„otruta na jego własne żądanie".

Policja nie daje oczywiście wiary temu tłóma- 
ezemu i przypuszcza, że Christi otruła także sze­
ściu swych poprzednich mężów, dla pobrania wy­
sokich sum na jakie byli asekurowani.

Drobne depesze.
UMOWA POLSKO-CZESKA PRZED FORUM 

CZESKIEGO ZGROMADZENIA NARODOWEGO.
Praga, w styczniu. (PAT). Czeskie biuro praso­

we cgtasza następujący komunikat; Rząd czecho-' 
słowacki przedłożył Zgromadzeniu Narodowemu' 
umowę między Czechosłowacją a Polską w spra­
wach prawnych i finansowych, zawartą dnia 23 
kwietnia 1925 r. w Warszawie. Umowa rozstrzyga 
szereg kwestyj, które były niezałatwione i sporne 
w sprawie podziału Cieszyńskiego, Spiża i Orawy 
na podstawie decyzji konferencji ambasadorów 
z dnia 28 lipca 1920 r. Umowa składa się z 10 
ozęsci i 83 artykułów, oraz z protokołu dodatko­
wego. Część pierwsza traktuje »o obywatelstwie, 
część druga o amnestji, trzecia o ochronie mniej­
szości (zwiaszcza spraw szkolnych), czwarta o po­
dziale akt, piąta o likwidacji majątków dawnych 
żup orawskich i spiskich, nie dotyczy to majątku 
biskupstwa wrocławskiego, szósta reguluje zobo­
wiązania emerytalne, o ile chodzi o urzędników 
samorządowych, siódma dotyczy śląskich zakładów 
kredytowych, ósma reguluje sprawy finansowe, 
dziewiąta traktuje o postępowaniu w kwestjach 
SDornych (przed Komisją mieszana i sądem arbi­
trażowi m), dziesiąta zawiera postanowienia koń­
cowe. Umowa przesiąknięta jest duchem wzajemnej 
ustępliwośoi i dążenia nietylko do zlikwidowania 
rozmaitych nieporozumień, ale i do popierania 
trwałego i przyjaznego współżycia obu narodów.

WYKRYCIE WIELKIEJ BANDY PRZE­
MYTNIKÓW.

Prńga, w styczniu (PAT). Dyrekcja finansowa 
w Nowej Wsi na Słowaczyźnie wpadła na trop 
zorgan-zowanej bandy przemytników, uprawiają­
cych przemycanie towarów z Węgier i do Węgier. 
Dotychczas sporządzono około 500 protokołów. Dy­
rekcja finansowa z Nowej Wsi zwróciła się do mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z żądaniem sp» 
cjalnych pełnomocnictw dla zwalczania przemy­
tnictwa.

SPRAWA PRZEDŁUŻENIA KARTELU 
NAFTOWEGO.

Wiedeń, w styczniu. (PAT). „N. F. Presse* do­
nosi: Od przedstawicieli austrjackich, któ-zy bralf 
udział w warszawskich rokowaniach w sprawiaj 
przedłużenia kartelu naftowego, nadeszły dziś de­
pesze, które powiadają, że polsui kartel naftowy 
został przedłużony narazie na dalszych 10 mie- 
sięoy. Kartę; odnosi się w pierwszej lmji do kon« 
sumeji krajowej w Polsce i eo do ustalenia cod 
krajowych. Następnie odnosi się także co do wa-. 
runków sprzedaży rag anicą. Naogół zostały roko­
wania co do odnowienia kartelu ukończone. Ure­
gulowane mają być jeszcze postanowienia szcze­
gółowe.

o o o -
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Różne

DLA PP. AMATORÓW - FOTOGRAFÓW. Wywoł--wa-
n/ie klisz, kopiowanie, reprodukcje i powiększenia, sta­
ranne wykonanie, niskie ceny. Sprzedaż aparatów foto­
graficznych i wszelkich przyborów. B. Furowicz, Kra­
ków, ul. Sławkowska — Hotel Saski. 94
ZDROWIE dają ziółka „Czterech roślin* apteki L. Próchni- 
ckiego. Ułatwiają trawienie, wzbudzają apetyt. Od 20 lat 
są stosowana. Żądać we wszystkich aptekach. 138

TYLKO w polskie praoowite ręce sprzedam zaraz dwie 
parcele dobrej ziemi, nadające się do założenia samo­
dzielnych gospodai stw, około 20 ha każda, w pasie nad­
granicznym, przy dobrze zagospodarowanym rrKrm ma­
jątku. Cena 150 i 200 złotych za hektar, płatnych rata­
mi. Porozumienie lts:ov,ne pod adresem: Józef Woyni- 
łowicz, maj. Kuncowszczyzna, poczta Hrycewioze, woj. 
Nowogródzkie. 143
PRZEDSTAWIC1FLA poszukuje największa fabryka sa­
mochodów w Czechosłowacji. °ierwszorzędne bogate 
firmy tej branży zechcą składać ofert r sub: „Czecho- 
auto 9530“ do Ann. Exp. Piras A. G. Prag 11, Jlndris- 
ska 18. 144
MŁODA PANIENKA, z ukończoną szkoła handlową, pi­
sząca na maszynie, poszukuje posady kasjerki, buchal- 
terki lub maszynistki. Kaucji złoży pięćset złotych. — 
Łaskawe oferty z warunkami przesyłać: Ptaski, koło 
Lublina, Sowińska. 147
PDSŁU6ACZKA z dobremi świadectwami poszukuje obsługi 
w godzinach popołudniowy ;h. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Praca* do Administracji „Gońca Krakowskiego*. 162
KORESPONDENTKA, stenotypistka polsko niemiecka z wielo­
letnią praktyką poszukuje posady. Łaskawe Zgłoszenia 
do Administracji „Gońca Krakowskiego* pod „Korespon­
dentka. 161
2 DZIELNYCH podróżuiących, dobrze zaprowadzonych n 
klijenteli branży kolonialno-spożywczej poszukuję zaraz 
lub później. Zgłoszenia możliwie z fotografią uprasza 
Antoni Pilióski, By .goszcz, Fabryka musztardy. 160
□0 ZAMIANY za dobrze położone majątki rolne, pi zede- 
wszystkiem w Matopolsce, nadające się do parcelacji, 
1) kamienica 5 niętrowa z 2 oficynami a-pięirow "n i o kil­
kudziesięciu ubikacjach, położona w centrum Warszawy, 
dająca znaczny dochód miesięczny. 2) kamienica 4-pię- 
trowa, w centrum Gdańska, dająca wcale poważny do- 
ehód miesięczny. 3) Kamienica w Berlinie (Weissensee) 
4-piętrowa, 10 okien frontu, z taką samą oficyna, łącznie 
Ilu ubikacji, przynosząca znaczny doeh id miesięczny. 
Zgłoszenia przyimuje i udziela informacji Bank Ziemian 
S. A. we Lwowie, ulica Kopernika 4, (oddział parcelacyjny, 
w godz. urzędowych. 159
DO SZPITALA sejmikowego w Kolnie potrzebny felczer, 
dezvnfektjr Uposażenie według XI. grupy prace*uików 
państwowych. Kandydaci, posiadający odpowiednie kwa­
lifikacje, mogą nadsyłać oferty wraz z odpisami świadectw 
i życiorysem do Wydziału Powiatowego rr Kolnie. 1 oł

0CR00NIK-W ARZYW NIK, zdolny, energiczny, wieloletnia 
praktyka, samotny, potrzebny zaraz. Jan Zs’ der, Dncbnlce, 
stacja kolei Kaliskie!, Ożarów 152

i
POSZUKUJĘ posady maszynistki, ewentualnie siły po­
mocniczej biurowej od zaraz. Zgłoszenia w administra­
cji „Gońca Krakowskiego'1 pod „Skrupulatna". 126

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę zwolnienia, wydaną przez 
PKU., na nazwisko Stefan Bulek. 163

MOTOR na gaz ssany 50—100 HP., nowy lnb używany, 
w dobrym stanie kupimy. Zjednoczone Towarzystwo Han­
dlowe, Warszawa, Marszałkowska 60. 165

ZDOLNA kilimkarka poszukuje pracy, przytem może zająć 
się gospodarstwem. Zgłoszenia pod „Kilimkarka* przyj­
muje Administracja „Gońca Krakowskiego*. 166

Z POWODU wyjazdu za granicę, odstąpię warsztity samo­
chodowe w pełnym komplecie, w centrum miasta Łodzi. 
Ceua bardzo przystępna. Łódź Piotrkowska 202 167

FOLWARKI różnego .odzaju, gospodarki wiejskie i pod­
miejskie, młyny wodne dochodowe, przy dobrej komuni­
kacji, mam do sprzedania na dogodnych warunkach. 
Bliższe szczegóły: Zgierz, Parzęczewska 3, n pośrednika 
Borowieckiego. Iti8

DZIERŻAWY od 5— 8 włók lub Administracji poręczającej 
poszukuje solidny rolnik. Łaskawe oferty: Łódź, Andrzp- 
a tO, m. 9. 169

ZARZĄD dóbr, Lubycza Królewska poszukuje od 1 kwiet­
nia 1926 roku d brego stelmacha umiejącego wykony­
wać roboty lepsze. 170

WDOWA, lat średnich poszukuje zajęcia do kuchni lub do 
wszystkiego na stałe albo przychodnie. Łaskawe zgłosze­
nia przyjmuje Administracja „Gońca Krakowskiego* pod 
„Zajęcie” . 171

KUPIĘ samochód, dobry stan, nowoczesnego typu, 4 oso­
bowy, dobre gumy. Może wymagać lekkiego remontu. 
Płacę gotówką. Szczegółowe oferty, cena. Toruń, Mickie­
wicza 108, Gilewicz. 172

KSIĘGARNIA Z WYTWÓRNIA ZESZYTÓW i składem
papieru w więks-zem mieście -owiatowem do sprzeda­
nia lub spółk1. Do kupna 10.000 złotych. Wiadomość R. 
Janowski, Jędrzejów Kielecki. 138
WYPADANIE WŁOSÓW — przedwczesne siwienie, 
wstrzymuje, zaś włosy słabe, rzadkie, wzmacnia 1 zgę- 
szcza od szeregu lat znany, wypróbowany, suww any 
„Biotrix“ wynalazek doktora specjalisty kosmetyki. Żą­
dać wszedzie. 102
STENOGRAFJI uczę szybko, dokładnie. Wiadomość 
Stolarska 13, I. p. front na prawo.

lnb 1 pokoju dużego 7. kuchnią 
poszukuje młode, sympatycz­
ne małżeństwo. Zgłoszenia 
pod, „2 pokoje* przyjmuje 
Adffl. „Gońca Krakowskiego*.

142

Poważna firm? metalurgiczna
posiadająca własne oddziały 
i składy w większych cen­

trach przemysłowych

z i i j
branży metalowej
ew. przyjmie towa.1 na skład 
konsygnacyjny. Oferty pod: 
„Przemysł Meiaio wy* do binra 
ogłoszeń Teofil Pietraszek, 
Warszawa, ulica Marszałkow­
ska 115. 174

4 £  niezawodna pa s t a  do 
O w  wygubienia nagniotków 

(odcisków) na nogach, 
brodawek na twarzy i 
rękach, znana od 4C lat, 
wyro )u aptekarza E. 
Sokalskiego w Kętach. 
Do nabycia w aptekach 
i droguerjach lub wprost 

u wytwórcy. 130

KOMUNIKAT.
Ministerstwo Skarbu wydało zaiządzmie, aby 

z dniem 1 lutego 1926 r. władze skarbowe przy­
stąpiły do lustracji przedsiębiorstw i spisywania 
protokołów za nieposiadanie świadectw przemy­
słowych i kart rejestracyjnych, względnie za na­
bycie niewłaściwych świadectw przemysłowych.

Płatnicy powinni przeto we własnym interesie 
zaopatrzyć się we właściwe świadectwa przemy 
słone (karty rejestracyjne), ponieważ w razie 
stwierdzenia naruszeń w tym kierunku ustawo- 
wycl przepisów, będą natychmiast sporządzone 
protokoły i nakładane kary pieniężne, które wy­
noszą:

1) za powadzenie przedsiębiorstwa bez świa­
dectwa przemysłowego od 3 do 20-krotnej kwoty, 
nieuiszczonej za świadectwo.

2) za posiadanre nie właściwego świadectwa 
przemysłowego wzglęanie za nieposiadanie karty 
rejestracyjnej, do wysokości 3-krotnej kwoty, sta­
nowiącej różnicę między ceną właściwego a po­
siadanego świadectwa przemysłowego, względnie 
stanowiącej należną opłatę za kartę rejestracyjną.

Kara ta nie zwalnia od obowiązku nabycia 
właściwego świadectwa przemysłowego (karty re 
jestracyjnej). 104

WSPÓLNIK
do świetnie rozwiniętego interesu 
przemysłowego poszukiwany. Potrze­
bny wkład 3.000 dolarów na pierw­
szą hipotekę. Z głoszeń, a pisemne 
pod „3000 d o l a r ó w 44 do Admini­
stracji „Gońca Krakowskiego44.

Maszynistka
pisząca b. biegle na maszynie, znająca się na 
bucbalterji, poszukuje zajęcia w godzinach po­
południowych. — Zgłoszenia pod „Biegła" przyj­
muje Administracja „Gońca Krakowskiego*.

14J

Sp. X. Stanisława Stojałowskiegc
napisane przez Helenę Hem pel

Do nabycia w Administracji „Wieńca—Pszczółki*, 4 
w cenie 2 zł 50 gr. Z przoo/łką poleconą 3 zł. 4 
Pieniądze można posyłać czekiem na konto 400.900. 4

C IE R P ISZ
na rozstrój systemu nerwowego, 
bezsenność, rozdrażnienie, wyczer­
panie sił fizycznych i umysłowych, 
niemoc, niesmaL i niechęć do życia, 
zanik pamięci i przedsiębiorczości? 
Napisz po pouczającą b ezpła tn ą  
broszurę. Skrzynka pocztowa 1022, 

Poznań 3 (Cd.) *56

Lw. 54 762/25 
II.

Wydział Samorządowy sprzeda w drodze

1) około 3 wagony jedno kilogramowych to­
rebek papierowycn w Bochni,

2) około 4 wagony takich samych torebek 
w Wieliczce, po cenie nie niżej jak 50 gr. za 
jeden kilogram wagi.

Przetarg odbędzie się:
a) w Bochni dnia 4 lutego 1926 r. o godzinie

9 rano w Młynie solnym,
b) w Wieliczce dnia 18 lutego 1926 r. o godz.

10 rano w Mrynie solnym.
Torebki ogiądać można na miejscu.
Reflektanci winni złożyć przed przetargiem do 

rąk delegata Wydziału Samorządowego wadjum 
500 zł gotówką.

Przetarg będzie ustny.
Kupno będzie możliwe także partjami po 

1000 kg. Po przybiciu gotówka ma być zaraz 
złożona i towar zabrany. 173

Piotrowski m. p.
Dyr. kanc. Tymcz. Wydz. Samorządowego 

Lwów, dnia 5 stycznia 1826 r.   ...

4— 5 pokoi, z komfortem, parter 
lub I. p., bez odstępnego za peł­
nym czynszem, płatnym z góry 
za dwa lata. Zgłoszenia z poda­
niem czynszu oraz terminem wy­
najęcia do Administracji „Gońca 
Krakowskiego pod „Mieszkanie44.

tJ
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Już wyszła z druku broszurka, 
zawierająca dokładny spis tych ma­
jątków ziemskich, które rząd
przymusowo wykupi w roku 19 6 

na rzecz reformy rolnej
Cena broszurki z przesyłką 65 gr., 
które można przesyłać w markach poczt.

Brosi-urki wysyłai 139

P O L S K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N I C Z A
w Lublinie, Skrzynka pocztowa 33.
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Z DRUKARNI LUDOWEJ W KRAKOWIE.


